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lUv młodzieży
rozpocznte
1 PAŹDZIERNIKA
studia

WARSZAWA (PAP)
1 października na wszy 

stkich wyższych uczelniach 
Polski rozpocznie się rok a" 
kademicki. Obecnie dobiega­
ją już końca przygotowania, 
w trakcie których zorganizo­
wano nowe wydziały studiów, 
opracowano system jednoli­
tych studiów.

1 października br. około 
130 tys. młodzieży rozpocz­
nie naukę na 82 uczelniach 
wyższych, podczas gdy w r. 
1939 w Polsce na 27 uczel­
niach studiowało zaledwie 
48 tys. młodzieży.

W br. wprowadzono jedno­
lity czasokres trwania stu­
diów, który dia uczelni tech­
nicznych wynosi 5,5 lat, dla 
uniwersytetów zaś 4 lub 4,5 > 
lat — w zależności od wy­
działu.

Czy sprawdziłeś już

Rok VIII Wyd. A B Poznań, czwartek 25 IX 1952 r.

listę wyborców
Zgodnie z wolą narodu polskiego

■BBBBBBB

Komisja Obwodowa Twojego 
Okręgu Wyborczego czynna 
jest codziennie w godzinach 

od 14 do 19 BBBBBDB* allaaaaa

Prezydent Bolesław Bierut

Delegacja rządowa 
Chin Ludowych 
wyjechała z Moskwy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASŚ donosi:
22 wiześnia wyjechał z Mos­

kwy premier Państwowej Rady 
Administracyjnej i minister 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-lai.

Razem z nim wyjechali z Mos­
kwy zastępca premiera Państwo­
wej Rady Administracyjnej 
Czep Jun, zastępca szefa sztabu 
generalnego Ludowo-Rewolucyj- 
nej Rady Wojennej Su Jui, mini­
ster przemysłu ciężkiego Wan 
Haoszou, zastępca dowódcy mary 
narki wojennej Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Lo Szun-czu. na­
czelnik wydziału ZSRR i krajów 
Europy wschodniej w MSZ Chiń­
skiej Republiki Ludowej Siui 
Yi-sin, naczelnik wydziału azja­
tyckiego w MSZ Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czen Czia-kan.

Halliman zada
♦ 

zaprzestania 
wojny w Korei

NOWY JORK (PAP)
Kandydat na prezydenta z ra­

mienia partii postępowej USA 
Halliman — ogłosił oświadcze­
nie, w którym żąda zaprzestania 
wojny w Korei.

Jak wykazały liczne badania 
— oświadczył Halliman — naród 
amerykański pragnie zaprzesta­
nia tej bezmyślnej wojny, ale 
ko<a wojskowe podejmują decy- 
cje wbrew tym żądaniom. Kan­
dydaci na prezydenta z ramie­
nia partii republikańskiej i par­
tii demokratycznej starannie po­
mijają tę zasadniczą sprawę.

Istnieje tylko jedna droga — 
żądać od przyszłego prezydenta 
natychmiastowego zaprzestania 
działań wojennych i zakończenia 
tej bezmyślnej wojny.

-------------—_ Okręgowy

Komitet Frontu Narodowego w Stolicy 
ustalił listę kandydatów na posłów

WARSZAWA (PAP)
Członkowie Stołecznego Komitetu Wyborczego Fron­

tu Narodowego z radością dowiedzieli się, iż Prezydent 
Bolesław Bierut, który był wysuwany na wszystkich 
zebraniach jako pierwszy kandydat na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wyraził swą zgodę 
na kandydowanie w stołecznym okręgu wyborczym.

Członkowie Stołecznego Ko. 
mitetu zgromadzeni na ple­
narnym posiedzeniu, zazna­
jomiwszy się z kandydatura, 
ml na posłów wysuniętymi na 
zebraniach w zakładach pra­
cy, instytucjach i na zebra, 
niach masowych, omówili do­
kładnie poszczególne kandy. 
datury.

W wyniku przeprowadzo. 
nego głosowania, plenum 
Stołecznego Komitetu Fron­
tu Narodowego powzięło jed­
nomyślną uchwałę, w której, 
czyniąc zadość woli ludzi 
pracy, upoważnia Prezydium 
Komitetu do zgłoszenia w 
myśl artykułu 37 ordynacji 
wyborczej w Okręgowej Ko­
misji Wyborczej m. st. War­
szawy listy kandydatów na 
posłów według następującej 
kolejności:

1. Bierut Bolesław —
Prezydent Rzeczypo­
spolitej

2. Rokossowski 
Konstanty — 
Marszałek Polski
Berman Jakub — 
działacz społeczny, 
podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Mi­
nistrów
Dembowski Jan — 
profesor biologii, pre-

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

\

10.

11.

12.

zes Polskiej Akademii 
Nauk
Marków Józef — 
murarz
Fiedler Franciszek — 
dr honoris causa nauk 
historycznych, czło­
nek Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk 
Wicha Władysław — 
działacz społeczny, I 
sekretarz KW PZPR
Rutkowska 
Stanisława — 
dyrektor warszaw­
skich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego 
im. 17 stycznia 
Albrecht Jerzy — 
przewodniczący Pre­
zydium St. Rady Na­
rodowej
Adamowski Leon — 
działacz społeczny, 
sekretarz Stołecznego 
Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego 
Lange Oskar — 
profesor ekonomii 
Marks Bronisław — 
piekarz, działacz spo­
łeczny, przew. Z w.

Zaw. Prac. Przem. 
Spożywcz.

13. Tracikiewicz Antoni 
naczelny dyrektor Fa­
bryki Samochodów 
Osobowych na Żera­
niu
Skibniewski Zygmunt 
inżynier architekt 
Skórzyński Zdzisław 
brygadzista-betoniarz

oraz listę zastępców kandyda­
tów wg następującej kolej­
ności:

1.

14.

15.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

Pracownicy Przemysłu Graficznego 
czgnem produkcyjnym popierają 

program Frontu Narodowego 
i czcza XIX zjazd WKP(b)

W podejmowaniu zobowią­
zań, mających na celu popar­
cie programu wyborczego 
Frontu Narodowego i uczcze­
nie XIX Zjazdu WKP(b) nie

Depesza ąratulacyina
Prezydenta RP 
do Georgija Oamianowa 

Do
Przewodniczącego Prezydium j 

Zgromadzenia Ludowego 
Tow. Georgija Damianowa

S o fi a
W dniu sześćdziesiątej rocz­

nicy Waszych urodzin proszę 
Towarzyszu Przewod­

niczący, najserdeczniejsze gra- 
ro- I tulacje.

Życzę Wam długich lat zdro- 
kie I wia i owocnej pracy dla dobra

Kujawski Eugeniusz
— ślusarz narzędziowy 
Szymański Roman — 
maszynista PKP
Szarlińska Stanisła­
wa — murarka 
Czeszko Bohdan 
literat
Samocka Irena — 
botnica
Wójcik Henryk — __ _ _____ , ____
równik odlewni Fabry : bratniego narodu bułgarskiego, 
ki Samochodów Oso* budującego socjalizm oraz dal- 
bowych na Żeraniu i szych sukcesów w walce o 
Jaźwiński Stefan — utrwalenie pokojowego * przy 
dyrektor Technikum jaznego współżycia między na- 
Przemysłowo - Peda- rodami
gogicznego. | (—) Bolesław Bierutr

I
— | przyjąć,

i pozostali w tyle członkowie 
I Związku Zawodowego Praco­
wników Przemysłu Graficzne­
go, Prasy i Wydawnictw okrę­
gu poznańskiego.

348 różnego rodzaju zobo­
wiązań podjęło 186 (indywi­
dualnie) i 2.536 (zespołowo) 
członków związku.

Do najpoważniejszych nale­
żą zobowiązania załogi Za­
kładów Graficznych im. M. 
Kasprzaka w Poznaniu, która 

i m. in. ma opracować oraz ro­
zesłać do sieci księgarskiej 
wydawnictwo „Mały poradnik, 
mechanika"' w nakładzie 50 
tysięcy egzemplarzy (ilość ta 
jest nienotowanym wydarze­
niem w dziejach polskich wy­
dawnictw technicznych, bo­
wiem najwyższy nakład książ- 
..1 technicznej w okrę ie mię­
dzywojennym osiągnął 8.000

Poznańskie Zakłady Graficzne 
w Poznaniu przekroczę plan 
produkcji we wrześniu br. o 10 
proc. Warsztaty Naprawy Ma­
szyn Drukarskich w Poznaniu 

roczny plan produk- 
listopadzie br. i to w 
Szczecińskie Zakłady 
plan produkcyjny za 
bież roku w 102 

Zielonogórskie Zakłady 
■ Graficzne wykonają plan rocz-

wykonają 
I cji już w 
> 101 proc., 
j Graficzne 
i wrzesień 
i proc., 
I flrtofi.
ny do 20 grudnia br., zaś Zakła­
dy Kartoniarskie nr 3 w Nowej 
Soli do 12 grudnia br. Podjęto 
również zobowiązania podnie- 

I sienią wydajności pracy i jako­
ści produkcji: załoga Zakładów 
Graficznych w Poznaniu zwięk­
szy swą wydajność pracy śre­
dnio o 4 proc, przy jednocze­
snym zachowaniu jakości pro­
dukcji; Poznańskie Zakłady 
Graficzne przyspieszą wykona­
nie książki pt ,,SOT“ o 3 dn; 
broszurowanie książki szkok1 ’ 
pt. „Matematyka dla milionów R 
o 5 dni. ’5T<

Zaioga Warsztatów Naprawy 
Maszyn Drukarskich w Pc-cna- 
aiu przyspieszy o 3 do 5 dni 
przeprowadzanie remontu
maszyn drukarskich. Załoga 
kopertowni Wielkopolskich 
Zakładów Wyrobów Papierni­
czych w Poznaniu doszkoli ob­
sady 7 maszyn kopertowych i 
maszyn pomocniczych dla uru- 

i chómienia w IV kwartale br. 
trzeciej zmiany, co pozwoli na 

| dodatkowe wyprodukowanie 
26.000.000 sztuk kopert.

Zobowiązania, dotyczące u- 
śll wezwanie do zetempowców i 
Centralnego Biura Konstru­
kcji.

Patriotyczną postawą wy 
różniła się młodzież Śpół". 
dzielni Pracy „Nurma“, zo­
bowiązując się wykonać ro* 
czny plan produkcji do 15 
listopada br.
Jednocześnie z przebie­

giem sztafety młodych wy­
borców przez zakłady pracy, 
liczne zobowiązania podejmu. 
je również młodzież szkolna.

(wier)

Przez poznańskie zakłady pracy

Wykorzystując bogate do-1 produkcyjne dołączając je 
świadczenie ubiegłych miesi? do swych głosów, które od 
cv w akcii pozlotowego współ dadzą w nadchodzących wy" 
zawodnictwa pracy, młodzież 
poznańska pod kierowni- i 
ctwem ZMP przystąpiła do 
zorganizowania sztafety mło- i 
dych wyborców.

W pierwszym dniu przebie­
gu sztafety odbyła się wiel­
ka manifestacja młodzieży 
w ZISPO. Młodzi robotnicy j 
podjęli cenne zobowiązania

Kandydaci na posłów z listy Frontu Narodowego
w okręgu Kalisz

b —
Okręgowy Komitet Wybór, 

czy Frontu Narodowego okrę­
gu Kalisz na posiedzeniu od­
bytym w niedzielę, dnia 21 
września br., rozpatrzył wy­
sunięte na zebraniach załóg 
fabrycznych i naradach chło. 
pów kandyda' na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W wyniku dyskusji Okrę­
gowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego przedło­
żył '"'kręgowej Komisji Wy. 
borczej listę w następującym 
brzmieniu:
Kandydaci na posłów 

1. Stasiak Leon — 
robotnik, I sekretarz 
Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robot 
niczej — Poznań 

2 Morawski Jerzy — 
dziennikarz, zastępca 
członka Komitetu 
Centralnego Polskie’ 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

1 Kita Adolf — 
prawnik, członek Na 
czelnego Komitetu, 
Wykonawczego Zjed-j

noczonego Stronnic­
twa Ludowego — 
Warszawa
Kościelak Józefa — 
robotnica — Kaliskie 
Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego 
Tazbir Józef — 
itolarz —‘ Miejskie
'Warsztaty Budowla­
ne w Kaliszu

6. Szaroch Michał — 
chłop. seHetarz Wo­
jewódzkiego Komite­
tu Wykona wczeg 3 
Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego — 
Poznań

Kandydaci na zastępców 
posłów

i. ’ " ‘ - - -

4.

5.

>

w okręgu Gniezno
Na zebraniach załóg robot­

niczych i naradach chłop­
skich w Okręgu Wyborczym 
Gniezno wysunięci 
kandydaci na posłów do Sej­
mu Ustawodawczego.

Komitet Okręgowy
Narodowego na swoim posie­
dzeniu plenarnym w dniu 21 
września br. postanowił 
przedłożyć Okręgowej Komi­
sji Wyborczej w Gnieźnie na­
stępującą listę:

zostali

Frontu

Kandydaci na posłów
Dąb-Kocioł Jan — 
minister rolnictwa

1.

2.

Latkowski Kazimierz 
— chłop, gromada 
Dzierżązno. powiat Tu­
rek.
Słowiński Jan — chłop 
gromada Podlesie, po* 
wiat Koło.
Ma j decki Marian —
chłop, kierownik Gmin 
nej Kasy Spółdzielczej 
w Liskowie, powiat, 
Kalisz. I

i

Sztachelska Irena — 
lekarz, Zarząd Głów­
ny Ligi Kobiet
Mazur Stanisław —
chłop — gromada Po- 
dolin, powiat Wągro­
wiec
Dobraczyński Jan — 
literat, członek Za­
rządu Komisji Inte­
lektualistów - Kato’.i-i 
ków przy Polskim |

i borach na kandydatów Fron­
tu Narodowego.

Podobne zebranie odbyło 
się w ekspozyturze PKS.

— Niech lepiej pracują 
nasze autobusy „Chaus- 
son“, niech sprawniej prze 
wożą pasażerów — powie­
dział Rajmunt Hałas, podej 
mując się jednocześnie prze 
prowadzić konserwację 5 
autobusów ponad plan. O- 
flarna młodzież PKS_u zo­
bowiązała się również za­
bezpieczyć przed rdzewie­
niem aparat do metaliza­
cji.
Z ekspozytury PKS wybra­

ni przez młodzież delegaci 
kontynuując sztafetę ponie-

Komitecie Obrońców 
Pokoju

5. Rozmiarek Aleksander
urzędnik, przewodni­
czący Wojewódzkie­
go Komitetu Stronnic­
twa Demokratyczne­
go — Poznań

6. Dota Maria — 
chłopka, członek spół­
dzielni produkcyjnej 
Zdziechowice, powiat 
Środa

Kandydaci na zastępców 
posłów

1. Jazdończyk Stefan — 
robotnik, Gnieźnień­
skich Zakładów Gar 
barskich.
Powidzkt
sztygar 
Kopalni 
Konin.

Kazimierz —
maszynowy 

Odkrywkowej

djęły załogi Poznańskiej Dru­
karni Naukowej i Drukarni 
Biletowej w Poznaniu.

Do akcji podejmowania zo­
bowiązań włączyli się również 
związkowcy Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej ,,Prasa". 
Zakładu Produkcji Skryptów 
i Państwowego Zakładu Wy­
dawnictw Szkolnych w Pozna­
niu. (v)

u

Japonia 
przygotowuje 

tys- arm*ę
nPj/OSKWA (PAP)
i /Agencja TASS donosi z To- 
■Jio: dziennik „Tokio Nitsi" 
stfize, że ambasador USA w 
wygonił Murphy podczas spot 

i z Joszidą w dniu 13
i wiśnia wyraził nadzieję, że 
Japonia niezwłocznie przy­
stąpi do zwiększenia „armii 
obronnej'* i w ciągu dwóch 
lat doprowadzi jej liczebność 
do 320 tys ludzi.

Jak podaje prasa, japońskie 
koła gospodarcze oczekują 
większych wkładów kapitału

Załoga statł/_ 
szkolnego I* 
optiściła Polsl f

» Jo*: - Gdynia <pap>.
Po kilkudniowym p< I 

w Polsce i zwiedzeniu W 
wy, Krakowa, Oświęcim
raz Wybrzeża, załoga statku 
szkolnego marynarki handlo­
wej NRD — „Wilhelm Pieck“ 
w godzinach porannych dnia 

............................ ł w 
rząbkowo.^wiat Gnlej^ powrotny do Niemieckiej I ameryltańslticg0 do 1aBoś!kl^ 
zno. 'Republiki Demokratycznej. 1 g0 przemysłu zbrojeniowego.

Staniszewski Wacław
- chłop, gromada Ja- •22 »^nia br. udała się



Dalszym umocnieniem Polski Ludowej! o zakończeniu siewów
odpowiemy imperialistom na knowania 
przeciwko granicom na Odrze i Nysie

Przemówienie sekretarza KG PZPR Edwarda Ochaba wygłoszone na wiecu we Wrocławiu
w

WARSZAWA (PAP)
Na wielkim wiecu we Wro­

cławiu z udziałem 40 tysię­
cy ludności, który odbył się 
21 bm. po zakończeniu obrad 
Kongresu Ziem Odzyskanych, 
wygłosił przemówienie se-

I „dobrych czasów", gdy Pol* 
! ską trzęśli Deveye i Harri- 
; many, rozumiemy ich niena- 
‘ wlść do Polski Ludowej i 
przyczyny złego humoru 

i gangsterów rozpaczających 
____________ _ po utracić bogatego Zagłębia 

kretarz KC PZPR — Edward Dolnośląskiego i Górnośląskie 
Ochab. Podajemy skrót prze* . go, żyznej ziemi lubuskiej i 
mówienia.__________________ [ żuław, portów ujścia Wisły

Serdeczne myśli zebranych! i Odry, po utracie wszelkiej 
wyzysku miliono’ 
ludu polskiego 1 

wpływu na kraje, 
rządzili się jak 
w okresie, gdy

w tej sali przedstawicieli mas możliwości 
pracujących Polski biegną 
ku naszym braciom rosyj­
skim, ukraińskim, białoru­
skim, ku wszystkim bratnim 
narodom radzieckim, któ­
rych ofiarna, bohaterska wal 
ka rozstrzygnęła o rozgromię 
niu hitlerowskiego imperiali­
zmu, wydarła nas z grobu 
do którego zepchnął naród, 
przeklęty reżim faszystowski, 
ocaliła naród polski przed fi­
zyczną zagładą, przyniosła 
nam wolność, niepodległość 
1 pełne zjednoczenie.

wych mas 
wszelkiego 
w’ których 
szare gęsi 
sprzedaj na burżuazia sprawo 
wała władzę w Polsce, Cze­
chosłowacji, Rumun i. Wę- 
gjzech, Bułgarii.

Warunkiem powodzenia 
naszych wielkich planów 
rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego kraju jest je-’ 
szcze ściślejsze zespolenie klasowego i dywersantów im- 
wszystkich sił twórczych perialistycznych nie zaha- 
narodu wokół klasy robot* mują zwycięskiego marszu 
niczej, wokół wielkiego w’o- 1 naprzód narodu polskiego,

dza i nauczyciela naszego pod kierownictwem bohater- 
narodu — towarzysza Bo- skiej klasy robotniczej, bu* 
lesława Bieruta.
Ogromny wysiłek będzie 

potrzebny dla urzeczywistnię .< i n . . . 
nią naszych wielkich planów ” OjSKO rOlS ie 
narodowych. Niemało trud* cfoj na Stf3ĆV SSoHoiU 
ności przyjdzie nam pokonać, r
ale nikt z nas nie wątpi, że 
polskie masy ludowe, milio- j—? -------------------- c -----------

ny partyjnych i bezpartyj- my pamiętali o zbrodniczych 
nych budowniczych socjali- ■ planach podżegaczy wojen- 
zmu z ] 
swe trudne ____
nia patriotyczne.

sklej klasy robotniczej,
i dującego fundamenty socja­
lizmu.

Kontynuując naszą poko­
jową twórczą pracę będzie-

honorem wykonają nych, będziemy pamiętali o", 
le i doniosłe zada" wilczej moralności imperiali-1

Machinacje wroga 
nie zahamują 
zwycięskiego marszu 
tr rodu polskiego

żadne machinacje wroga

Odra I Nysa 
grank^ ^rzylaźnl

Wielki Stalin i kierowana 
przez niego Komun'styczna 
Partia Związku Radzieckie­
go, rząd i naród radziecki 
poparli sprawiedliwe postula 
ty narodu polskiego i zade­
cydowali o historycznych u- 
chwałach jałtańskich i pocz­
damskich. ustalających gra­
nice nasze na Odrze i Nysie.

Naród polski z radością 
stwierdza, że po drugiej stro­
nie Odry i Nysy po raz pier­
wszy w historii powstało 
państwo niemieckie nowego 
typu, powstała kierowana 
przez Wilhelma Piecka NRD, 
która wbrew’ wściekłej na­
gonce szowinistycznej odwe­
towców z Bonn stwierdza ja­
sno i konsekwentnie, że spra 
wiedliwe granice zachodnie 
Polski uważa za nienaruszal­
ne granice pokoju i przyja­
źni

Będziemy ze wszystkich 
sił umacniać przyjazne sto­
sunki łączące wyzwolony lud 
polski z ludem pracującym 
NRD, będziemy konsekwent­
nie popierać propozycje Zwią 
zku Radzieckiego, zmierza­
jące do zjednoczenia narodu 
niemieckiego j zawarcia spra­
wy ^dliwego traktatu pokojo- 
wpRo ze zjednoczonymi, de- 
nsokratycznymi i pokojowy­
mi Niemcami.

fot. Zdz. wdowinskl 
W dniu 21 września 1952 roku odbył się we Wrocławiu 
Kongres Ziem Odzyskanych, na który przybyło ponad 

3 000 delegatów z całej Polski.
Na zdjęciu: do wielotysięcznych tłumów zgromadzo­
nych na wiecu w Hali Ludowej przemawia sekretarz 

KC PZPR Edward Ochab.

stów amerykańskich i zachod- 
nio-niemieckich, imperialistów 
nie liczących się z prawem i 
słusznością, a jedynie z real­
ną siłą, dlatego też będziemy 
wszechstronnie wzmacniali 
nasze ludowe Wojsko Polskie, 
czujną straż niepodległości na­
rodu i nienaruszalności granic 

: Rzeczypospolitej, będziemy 
! zacieśniali braterski sojusz bo- 
| iowy Armii Polskiej i Armii 
Radzieckiej, sojusz, którego 
najpiękniejszym uosobieniem 
jest wierny syn polskiej klasy 
robotniczej, sławny wychowa­
nek szkoły stalinowskiej — 
Marsza’ k Polski towarzysz 
Konstanty Rokossowski.

Niech żyje i krzepnie Front 
Narodowy w walce o pokój i 
plan 6-letni. o rozkwit Ziem 
Odzyskanych i całego kraju. 
O siłę i szczęście Polski zjed­
noczonej i niepodległej!

Niech żyje i krzepnie bra- . 
terski soiusz Polski ze Z wiąz- j 
kiem Radzieckim i wszystkimi ' 
krajami demokracji ludowej! |

Niech żyje i prowadzi nas do 
nowych zwycięstw wielki bu- 

i downiczy Polski Ludowej, 
' wódz i nauczyciel naszego na- 
j rodu towarzysz Bolesław 
j Bierut!

Niech żyje i zwycięża świa- 
■ towy obóz pokoju i postępu, 
j którego chorążym i wodzem- 
i jest Wielki Stalin!-

Wiele rronrd
przystąpiło do wykopków 
ziemniaków

WAKSZAWA (PAP)
W całym kraju trwają

pełni siewy zbóż ozimych, 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne i gospodarze indywidu­
alni, wykonując swoje zobo­
wiązania podjęte dla popar­
cia programu wyborczego 
Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) starają się przepro­
wadzić siewy jak najlepiej, 
aby zapewnić zwiększenie plo 
nów roku przyszłego co naj­
mniej o 1 q z ha.

Najwięcej żyta i pszeni­
cy ozimej zasiano dotych­
czas w woj. białostockim, 
lubelskim, warszawskim, po 
znańskim i kieleckim.
Dzięki dobrej organizacji 

pracy oraz właściwemu wy­
korzystaniu maszyn i narzę­
dzi rolniczych, wiele PGR-ów 
l spółdzielni produkcyjnych 
zakończyło już siewy. O cał­
kowitym zakończeniu siewów’ 
jesiennych zameldowali już 
spółdzielcy z Wilanowa, pow. 
Działdowo, woj. olsztyńskie­
go. W woj. łódzkim o całkowi

tym zakończeniu siewów je­
siennych zameldowało pier­
wsze gospodarstwo PGR Mi­
lejów w zespole Moszczenica. 
W gospodarstwach Buków i 
Dobięcin, należących rów­
nież do zespołu Moszczenica, 
siewy jesienne dobiegają 
końca.

Wiele PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i gromad 
przystąpiło już do wykopków 
ziemniaków. Chłopi przyspie­
szają wykopki z tych pól, na 
których zamierzają siać je­
szcze oziminy.

W woj. lubelskim najspraw 
niej przebiegają wykopki w 
powiatach: puławskim, biał- 
skim, kraśnickim i włodaw- 
skim. W PGR- ach okręgu 
Poznań - Wschód do prac 
wykopkowych przygotowano 
672 kopaczki konne i ciągni­
kowe.

Amerykanie 
mordują nadal 
ieńców wojennych

Agencja Nowych Chin do­
nosi z Kaesongu, że 17 wrze­
śnia Amerykanie zranili 23 
jeńców w „obozie dla interno­
wanych osób cywilnych" w 
Ponżamdo.

Wystawa rolnicza w Gnieźnie
przedłużona do 1 października

Otwarta w ubiegłym ^ty-| nych i państwowych gospo- 
~ z plonami

i oraz
godniu w Gnieźnie między- i darstw rolnych £ / 
powiatowa wystawa rolmcza, gospodarki zespołowej 
zorganizowana przez Oddział , stoiska instytucji współpra- 

” cujących z rolnictwem i kó­
łek micmrinowskich. W czę­
ści produkcji zwierzęcej po­
kazane są wzorowe pomiesz­
czenia dla inwentarza, zna­
czenie szczepień ochronny cła 
oraz ogólny obraz wzrostu 
hodowli, W części kiermaszo­
wej wystawy odbywa się

ffSprawa Martyki" ni® jest skończona

R
ok temu bandycka kula prze* 
cięła życie Stefana Martyki. 
Przedwczoraj w procesie jego 
morderców zapadł wyrok. Z 
prawnego punktu widzenia 

zatem można by powiedzieć, że „spra­
wa Martyki" jest zakończona.

Ale tak nie jest — sprawa Martyki 
nie jest zakończona.

Została po Stefanie Martyce osie­
rocona, okrutnie skrzywdzona rodzi­
na. Teatr polski, radiofonia polska, 
sztuka polska poniosły stratę nie do 
naprawienia. Ponadto, niezależnie na* 
wet od tych faktów, poruszających 
sumienie każdego człowieka czujące- 
go po ludzku, sprawa Martyki trwa 
nadal. Zanim powiemy, dlaczego — 
odpowiedzmy na injie, narzucające 
się nieodparcie pytania.

Kim są mordercy Martyki, kto kie­
rował ich ręką, jaki był cel tego mor­
derstwa?

Przedefilowała przed nami na pro* 
cesie cała galeria zbrodniarzy.

Były więc wytworne starsze panie z 
„lepszego towarzystwa", dawne ob- 
szarniczkl i żony zawodowych, sana­
cyjnych oficerów, z których biła 
wprost nienawiść do wszystkiego, co 
się dzieje w Polsce Ludowej — dlate­
go właśnie, że to ludowa, a nie ich 
Polska. To oine, zwi ązane z USA i in­
nymi krajami kapitalistycznego zacho 
du węzłami dawnych studiów, sto­
sunków itd., typowe przedstawicielki 
kosmopolityzmu owych właśnie „lep­
szych sfer towarzyskich", pracowały 
w ambasadach imperialistycznych 
J^ństw po to. by dostarczać im szpie- 
newskich danych o Polsce.

Patrioci marzyli 
o powrocie 
Śląska i Pomorza 
do Polski

Przez wieki całe najlepsi 
patrioci polscy marzyli o po­
wrocie śląska i Pomorza, do 
Polski, krzepili naród wiarą 
w zwycięstwo nieprzedawnio* 
nych praw narodu do jego 
prastarych ziem nad Odrą 
i Bałtykiem.

Z czcią głęboką wspomina 
dziś wyzwolony naród polski 
bojowników o socjalne i na­
rodowe wyzwolenie ludu ślą­
skiego, mazurskiego i kaszub 
skiego, tych bohaterskich sy­
nów ludu polskiego, którzy 
zdradzeni przez obszarników 
i kapitalistów polskich pole* 
gli w nierównej 1 na pozór 
beznadziejnej walce z zale­
wem germanizacyjnym, z kaj 
zerami, hakatą i faszyzmem 
hitlerowskim.

Głęboki przewrót rewolu­
cyjny, dokonany przez polski 
lud pracujący pod kierowrn*] 
ctwem klasy robotniczej, p Wg^wskich danych o Polsce, 
wstanie władzy robotnicze c^inro są cl ludzie, ną których liczy 
chłopskiej i oparcie ca^c ranią i i gracja londyńska. Andersowie i 
naszej polityki narodowe^oważkołajczykowre usiłują handlować 
na granitowych fundąmenj SUT».oiSka i „pertraktują" o oddaniu Gu­
tach najgłębszej i wiecz’ rowasrianowi naszych ziem zachodnich, 
stej przyjaźni z potężny mietapani Skarżyńska, Metzger, Karska,
Krajem Rad. umożliwiło . dz 
alizację proroczych wska>jiU 
Lelewela i Marchlewskiego, 
realizację wiekowych marzeń 
narodu, zjednoczenie wszy­
stkich ziem polskich w wol 
nym i silnym ludowym pań­
stwie.

Rozumiemy dobrze tęskno 
tę biznesmańów i komiwoja­
żerów z Wall Street do tych
GŁOS
WIELKOPOLSKI

f>an Pilecki itd. wskazywali Guderia- 
nowi cele dla samolotów’ i czołgów no­
wego Wehrmachtu.

Dowiedzieliśmy się ńa procesie, że 
nie żyjący już przywódca bandy Sobo­
ta — Tomaszewski, sanacyjny oficer, 
kierownik AK-owskiego kedywu w 
Rzeszowie, siedńał w gestapo równo 
24 godziny, choć o j ego roli w londyń­
skiej konspiracji gestapo wiedziało 
Prawa jego ręka — 1 w czasie oku­
pacji i później — Krystyna Metzger, 
utrzymywała zażyłe stosunki z gesta-

powcem Stenzlem I innymi, choć i o 
jej udziale w konspiracji gestapo wie* 
działo. A było to w czasie, gdy co­
dziennie ginęły tysiące Polaków, 
wśród nich, oczywi ście. i AK*owcy.

Widzieliśmy na procesie bandytę 
Kurzempę, syna organisty, który owe* 
go Tomaszewskiego na plebanii prze* 
chowy wał — chyba za wiedzą gospo­
darzy plebanii? Widzieliśmy ną pro­
cesie byłą andersówkę, która wróciła 
z Londynu do Polski, żeby swojemu 
krajowi szkodzić.

To jest pierwszy wniosek z procesu: 
wróg klasowy nie przestał i nie pręd­
ko przestanie działać, wroga klasowe* 
go nie wolno lekceważyć.

Ale proces udowodnił jednocześnie, 
że linia podziału — podziału na ucz­
ciwych Polaków, którym interes Oj­
czyzny jest drogi, i na zdrajców i wro­
gów Polski — nie przebiega tak pro* 
sto, nie zależy wyłącznie od pocho­
dzenia klasowego i przeszłości. Proces 
wykazał, że działanie zatrutej propa­
gandy wroga nie ogranicza się do by­
łych obszarników’ i kapitalistów.

„Czekaliśmy na zrzuty broni I pie” 
niedzy z Ameryki", „Głos Ameryki" 
mówi o bliskiej wojnie". „Słuchaliśmy 
„Głosu Ameryki" i „BBC", „nadaliśmy 
szyfr dla „Głosu Ameryki" — takie 
słowa raz po raz słyszeliśmy na pro­
cesie.

Dniem i nocą, o każdej porze, na 
każdej fali i w każdym języku płyną 
słowa nienawiści do Polski Ludowej, 
słowa oszczerstw i kłamstw’ o Polsce, 
słowa nawołujące do szkodzenia, szpie 
gowania, mordowania. „Głos Amery­
ki", BBC i inne rozgłośnie imoeriali- 
stycznej propagandy „pouczają" ro­
botników, żeby nie pracowali wydaj­
nie, chłopów, żeby nie dostarczali 
miastom żywności, inteligencji, żeby 
się „mieli na baczności".

Mamy często pobłażliwy — niedopu­
szczalnie pobłażliwy — stosunek do 
tej propagandy. Ale to ta właśnie 
propaganda, to te kłamliwe relacje o 
wspaniałym „amerykańskim stylu ży­
cia" i kampania nienawiści wobec Pol* 
ski Ludowej, wobec socjalizmu zro­
dziły te zbrodnie i usiłują rodzić in­
ne. Oto dlaczego „sprawa Martyki" 
trwa nadal.

„Ależ to zwykli bandyci" — powie­
dział ktoś ze zdumieniem no zezna* 
niach oskarżonych. Nie ma dziś w 
Polsce różnicy między bandytami 
„zwykłymi" a „niezwykłymi" — nie

Upowszechnienia Wiedzy Roi 
niczej Prezydium WRN dzieli 
się na 3 zasadnicze części. 
Część problemowa obejmuje 
plansze i wykresy obrazują­
ce wzrost spółdzielczości na 
wsi, wzrost produkcji rolnej 
i stanu pogłowia w gospo­
darstwach uspołecznionych, 
zwiększenie ilości maszyn sprze iaż warzyw, owoców 1 
rolniczych i rozwój PONl. | nabiału pochodzących ze spół 

Część towarowa zawiera dziełu produkcyjnych, miesz* 
stoiska spółdzielń produkcyj- ; czą się kioski PZGS z arty­

kułami przemysłowymi, kio­
ski drobnej wytwórczości 
oraz kioski Domu Książki z 
literaturą rolniczą.

Na zarządzenie Minister­
stwa Rolnictwa wystawa w 
Gnieźnie została przedłużona 
do dnia 1 października, (ipc)

ma tzw. zabójców ideowych, bo nie 
ma idei, której służą. Nie jest przy­
padkiem. że każdy kolejny proces pod­
ziemia wykazuje coraz niższy poziom 
moralny l polityczny oskarżonych, 
coraz większy brak jakiejkolwiek kon­
cepcji. jakiejkolwie k ideologii. Co by­
ło treścią życia Cieślaka, Śliwińskiego 
itd. — Poz.a tym jednym ich „wyczy­
nem", zamordowaniem Martyki? Ra­
bowanie pieniędzy, wódka i to wszy* 
stko. Nie umieli nawet powiedzieć, 
dlaczego zabili Martykę — użyli po 
prostu jeszcze raz bandyckiego narzę* 
dzia, dusili i bili, bo tak 'm kazał To­
maszewski. bo w tym nie widzieli nic 
nadzwyczajnego. W amerykańskiej 
literaturze, w amerykańskich comic- 
sach takie sprawy też nie należą do 
nadzwyczajnych...

Alę kula, choć wystrzelona przez 
„zwykłych bandytów", wymierzona 
była nie w przypadkowy cel. Trafiła 
w Stefana Martykę, byłego AK-owca, 
żywy dowód na to, że w Polsce wszy” 
stkie drogi są otwarte dla byłych 
AK-owców’, jeśli przejrzeli i dojrzeli. 
Trafiła w Stefana Martykę, głoszące­
go słowa prawdy, słowa demaskujące 
amerykańską propagandę i jej praw­
dziwe cele. Trafiła w przedstawiciela 
inteligencji i miała być dowodem, że 
„Głos Ameryki" ostrzegający inteli* 
gencję przed udziałem w budowni­
ctwie Polski Ludowej trzeba brać po­
ważnie, miała zastraszyć część inteli­
gencji.

Bandyci ponieśli klęskę, jeszcze za’ 
nim zasiedli na ławie oskarżonych. Z 
dumą pracownicy Polskiego Radia 
zeznawali, że po śmierci Stefana Mar­
tyki zgłaszali się autorzy i lektorzy 
że za sprawę honoru uważali współ­
pracę w audycji, za którą go zamor­
dowano.

Stefan Martyka od roku spoczywa 
w grobie, a jego morderców spotkała 
zasłużona kara. Ale sprawa Martyki 
nie jest zakończona.

Nie jest zakończona, bo jego nazwi­
sko powinno budzić sumienia.

Nie jest zakończona, bo jego nazwi­
sko powinno budzić czujność.

Nie jest zakończona, bo jego naz­
wisko powinno budzić nienawiść do 
tych, którzy nam szpiegów, szkodni­
ków i morderców nasyłają, których 
zatruta propaganda sprawia, że są u 
nas mordowani i mordercy.

Ed. W.
(„Zycie Warszawy")

DlMl Mftlli 

wyjechała na kongres 
obrońców pokoju 
krajów Azji
i strefy Pacyfiku

NOWY JORK (PAP)
Z Ottawy donoszą, że na Kon­

gres Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku wyjecha­
ła grupa kanadyjskich działacz* 
społecznych. Wśród delegatów 
kanadyjskich znajdują się: wice- 
przewod. kanadyjskiego kongre­
su obrony pokoju Ewa Sander- 
son, sekretarz ogólnosłowiańskie- 
go komitetu kanadyjskiego 
Boyd, lekarz Johnson, redaktor 
dziennika „Le Devoir“ Gerard 
Filgoon i inni.

Kanadyjski komitet przygo­
towawczy podkreśla, że dele­
gaci dadzą wyraz pragnieniom 
narodu kanadyjskiego,’ który 
chce pokojowego i honorowe­
go uregulowania obecnych 
konfliktów w Azji i w strefie 
Pacyfiku.

Na budowlach
KiSti rtlfflSlil
sprzętu 
mechanicznego

Poważne osiągnięcia w dzie­
dzinie wykorzystania sprzętu 
mechanicznego osiągnięto o- 
statnio w budownictwie miej­
skim.

W porównaniu do roku ub. 
uzyskano wzrost wydajności 
maszyn o 60 proc. Podstawą 
tak poważnych osiągnięć jest 
przeprowadzona reorganizacja, 
polegająca na scentralizować 
niu dyspozycji ciężkim sprzę­
tem budowlanym.Nr 280
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Ludzie pracy
Wielkopolski O dalszy wzrost siły Ojczyzny

1

o XIX Zjeździe WKP(b) 
i projekcie dyrektyw 

planu 5-lelniego
XIX Zjazd WKP(b) i pro­

jekt dyrektyw planu ó letnie­
go w ZSRR, zbiegają się z 
wielkim dla nas, lud i pracy, 
okresem, akcją wyborczą do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Wspaniałe o- i 
siągnięcia naszej Ludowej i 
Ojczyzny, każą myśleć o o- : 
gromnej pomocy bratnich na j 
rodów radzieckich, dzięki któ-1 
rej rośnie nasz nowoczesny 
przemysł.

Dlatego też wspominając 
prymitywne i trudne warun­
ki pracy oraz żółwi rozwój 
drukarstwa w <Fr,r sana­
cyjnym i poróv. tująe tamte 
czasy z obecnym rozwojem 
przemysłu poligraficznego, 
nie mogę nie wspomnieć, że 
nasze osiągnięcia stały się 
możliwe tylko dzięki zastoso­
waniu radzieckich metod 
socjalistycznej organizacji 
pracy. Wierzę głęboko, że 
XIX Zjazd WKP(b) i dyrek­
tywy planu 5-letnlego w du­
żym stopniu wpłyną na jesz­
cze większy rozwój przemy­
słu poligraficznego w ZSRR, 
co z kolei pozwoli na zasto­
sowanie bardziej nowocze­
snych metod produkcji na 
tym odcinku w naszym kra­
ju.

W mojej pracy i pracy ze- i 
społu przygotowalni fotd- 
lito-offsetowej, będziemy bra­
li za wzór bogatą i artystycz­
ną szatę graficzną wydaw­
nictw radzieckich.

Obniżką kosztów własnych, 
socjalistycznym stosunkiem | 
do pncv. poprzez podn?ps?r-' 
nie '.ościowe a szczególnie 
jakoś'’ owe wykonywanych 
prac — witamy XIX Zjazd 
WKP(b).

ZDZISŁAW NOWAK 
przodownik pracy 

mai.'?’ ” przvro:owa)n: foto- 
lito . '■'R^etowci Zakładów 
Jm. M T\p'-p/raka w Po -naniu 

Oddział Zwierzyniecka

Niemal co dzień i co godzina coraz to 
inny rzecznik kół imperialistycznych przy, 
pominą nam, jakie to ,-,miłe intencje” ży­
wi pod adresem narodu polskiego Wall 
Street i jego służalcy. Raz są to papieskie 
błogosławieństwa dla hitlerowskich zbro­
dniarzy wojennych, nawołujące rewizjoni­
stów zachodnio-niemieckich do krucjaty 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie. Kie- 
dy indziej są to wynurzenia typu ogłoszo­
nych w swoim czasie w organie francus- 
skich soejal-zd rajców, „Populaire”, roz­
ważań. zakończonych bezradnym, pełnym 
smutku westchnieniem — jaka szkoda, że 
narodu polskiego nie można wtłoczyć, w 
myśl starej koncepcji Hitlera, w granice 
Generalnej Gubernii. Bo zdaniem eeogra. 
fów i historyków „Populaire”: „Właściwe 
terytorium Polski nie przekracza granic 
Wielkiego Księstwa Warszawskiego”...

Ta zajadła nienawiść imperialistycznych 
kół wobec naszego narodu, wobec naszej 
niepodległości, przejawia się nie tylko w 
słowach szczujących przeciwko Polsce, 
podżegających do wojny. Odszukamy ją 
łatwo w fakcie nadsyłania do naszego 
kraju szpiegów 1 sabotażystów. Również 
— w przeprowadzonych z małpia złośli­
wością aktach dyskryminacji gosnodar- * 
czej, w łamaniu zawartych już (a nwet 
sfinansowanych) transakcji handlowych.

Dziwni ci Polacy. Generał Eisenhower, 
poniesiony oratorskim zapałem, niedwu­
znacznie „obiecuje”, że nrzy pomocy przy, 
wróconych do łask hitlerowców stworzy 
nam dawną kapitalistyczna „wolność”, a 
my ani rusz nie mamy zamiaru wyrazić 
na to zgody.

A przecież — myśli gen. Eisenhower — 
było kiedyś tak pięknie... Pan Dewey jako 
doradca finansowy sanacyjnego rządu 
niemal całkowicie „wyręczał” Polaków w 
troskach o politykę kredytowo-finansową 
sanacyjnego państwa. Dyktatorska kon. 
trola, iaką spełniał on w myśl klauzul 
tzw. dillonowskiej pożyczki z roku 1927, 
nad całą sanacyjną gospodarką byłe tak 
korzystna dla... kapitalistów amerykan, 
skich. Stosunki wzajemne układały się 
wprost sielankowo...

Wystarczyło jedno słowo pretensji (w 
r. 1929) posła amerykańskiego, Stetsona, 
wobec premiera Śwltalskiegó, upomnienie 
go — dlaczego robotnicy na hucie „Ma­
tylda”, należącej do koncernu Harrimana, 
strajkują, by odpowiednio zaktywizowali 
się granatowi pałkarze...

Ileż to się „robiło"... w owym czasie 
„cudownych" transakcji... choćby takich 
naprzykład, jaką przeprowadził angielski 
koncern Vickersa w roku 1932. Dostarcza­
ne przez nieco czołgowe płyty pancerne 
prz-ebhała zwykła kula karabinowa. A’e 
od czego m’ało się „swoich" ludzi w rzą-

Przedwyborcze
„pranie brudów" w USA

(Korespondencja własna API)
Nowy Jork, we wrześniu

Amerykańska kampania przedwyborcza weszła 
w stadium furii. Obaj kandydaci, Eisenhower i Ste- 
venson, obrzucają się nawzajem obelgami i odgłosy 
tej fikcyjnej „walki” dochodzą do uszu społeczeń­
stwa poprzez radio i prasę. Okazuje się, że kan­
dydat partii demokratycznej, Stevenson, jest o 
wiele sprytr iejszym demagogiem niż Eisenhower.
Z drugiej strony Eisenho­

wer wkroczył na pole bitwy 
jako „rycerz” z mieczem w 
ręku, aby zwalczać korupcję 
w Waszyngtonie. Większość 
jego przemówień dotyczyła 
skandali politycznych i fa­
jerwerki jego wymowy miały 
na celu odwrócenie uwagi 
shwbaczy od faktu,, że jego 
własna partia, partia repu­
blikańska, ma tyleż grzechów 
na sumieniu, co nartia de­
mokratyczna. Afera Nixooa 
jest tego dobrym przykła­
dem.

,U • Zj W t.

dn tokra- 
Waszyng- 
rąk. Tak- 
napotyka 
prz°s":ko. 

in nie uo-

„Ntezakżn" kandydaci
Odpierając oskarżenia Ei. 

senhowera o korupcję, Ste- 
venson usiłuje zbagatelizo­
wać tę sprawę, a jednocześ­
nie odseparować się od Tru- 
mana, występując jako cał­
kowicie „niezależny” kandy­
dat, jako „niewinna jednost­
ka”, której nie można czynić 
odpowiedzialna ze to. że jego 
koledzy z parł” 
tycznej ciernią w 
tonie na swędzenie 
tyka Stevensona 
jednak na pewne 
dy, bowiem Twnna. 
zwala Stpvpnsnbowi zaoom- 
nieć, że jest on jego mi­
strzem,

Hałas wokół korujfcji <oł 
waszyngtońskich służyć ma 
do ukrycia bardziej palący^ 
spraw polityki zagraniczna i 
ściślej mówiąc ■ sprawy po­
koju. Ponieważ jednak jest 
to problem najbardziej palą­
cy — z którym łączą sie 
wszystkie !nne — trudno oo- 
mijać go na dłuższą metę 
W przemówieniu wygłoszo

nym dla członków Legionu 
Amerykańskiego — reakcyj­
nej 1 zbrodniczej organizacji 
byłych kombatantów — Ei­
senhower mówił o „wyzwo­
leniu” całej postępowej ludz­
kości. zwłaszcza narodów Eu. 
ropy wschodniej. Mowa fa 
była czymś w rodzaju „ulti­
matum”, zapożyczonym z a- 
gresywnej retoryki Johna 
Foster Dullesa, który przygo­
towując się w razie dojścia 
Eisenhowera do władzy — do 
zajęcia wymarzonego stano­
wiska ministra spraw zagra­
nicznych. spełnia dziś rolę 
głównego stratega w manew­
rach wojennych Wall Street. 
Eisenhower oskarżył rząd 
Trumana. iż zbytnio zadowa­
lał się połowiczna Unią poli­
tyki zagranicznej, polegają­
cej na „powstrzymywaniu”, 
na budowaniu machiny woj­
skowej bez stawiania wyraź­
nego celu wykorzystani} jej 
przeciwko Związkowi Ra. 
dzieckiemu. kralom demo­
kracji ludowej i Chińskiej 
R"'•’slice Ludowej.

Mowa Eisenhowera posłu­
żyła partii demokratycznej i 
Stevensonowi iako atut. Ó- 
cżywiście „atut” ten jest fał. 
szywy, ponieważ polityka za. 
graniczna partii demokra­
tycznej nie ograniczała się 
jedynie do rmlityki „powstrzy 
mywania”. Polityka ta jest 
agresywna i wojownicza w 
w tym stopniu na jaki mogą 
sobie dozwolić generałowie 
waszyngtońscy w obemym 
stadium swych przygotowań 
wojennych. Lecz Stevenson 1 
sztab partii demokratycznej 
mają dość sprytu, aby zrol 
zumieć, jakie korzyści dają

dzie... że potem był wrzesień!... Cóż to zna­
czy wobec zysków?

Było to wprawdzie już dawno, bo przed 
przepędzeniem obszarników i kapitalistów’. 
Widocznie trudno jednak wyzwolić się 
Spod sugestii podobnie ..miłych11 (dla ban­
kierów Wall Street) wspomnień, świadczy 
o tym choćby fakt, że już po wojnie, w 
chwili montowania planu Marshalla i dla 
nas znalazło się w nim miejsce. I to ja­
kie! Marshallcwski program „pomocy11 i 
„rozbudowy11 przewidywał mianowicie, że 
głównym naszym przemysłem winno stać 
się warzywnictwo. My sadzilibyśmy w 
myśl życzeń „dobroczyńców11 zza oceanu 
marchewkę i cebulkę dla Ameryki a USA 
— „wyręczałyby" na»s w produkcji przemy­
słowej. Oczywiście z pobudek czysto „al“ 
trulstycznych": żebyśmy się n:e przepra­
cowywali... No i oczywiście po to. żebyśmv 
byli „naprawdę niepodlegli". Nie tak jak 
teraz — w oparciu o beton i stal nowo- 
wznoszonych kombinatów — lecz sielan- 

z marchewek, 
eksportowaną do

czasach. gdv kani- 
spółki z ro^w.mym

kowo — na fundamencie 
w oparciu o cebulkę 
USA...

Wspomnienie o tych 
tarsta zagraniczny do . .......
wyzyskiwaczem okradał poL-k5 naród, ra­
chuby wywłaszczanych burżujów, że jesz­
cze powrócą „ich" czasy — dziś budzą już 
w nas tylko nienawistny śmiech. Wszech­
stronna współpraca gospodarcza ze Z'”>- 
7k!em Radzieckim, pomoc ZSRR, współ­
działanie z krajami demokraci: ludowej 
zabe?p!ecza nas nrzed kapryeam; i '=?-’ka- 
nami dostawcówkanitabstycznych.
piecza nas przed nimi również, i to, że w 
wyniku rozbudowy przemysłu Polska prze­
stała być krajem bezbronnym I niezarad­
nym, słabym.

Za umocnieniem sie gospodarki polskiej 
kroczy jako prosta konsekwencja — urno* 
cn -^up Sip mępodległoścl politycznej, rdol 
ność obronna.

Walka o umocnienie niepodległości Pol’ 
ski. w którel naród nasz słusznie szczyci 
się olbrzymimi osiągu:eciami, trwa i roz­
wijać się musi z niesłabnącą siłą. Musi 
ona znaidować się w centrum naszej uwa­
gi tak. długo, jak długo nie zmusimy im­
perialistycznych podżegaczy do ostateczne­
go wyrzeczenia się zbrodniczych planów. 
Zobowiązuje nas do tezo :nteres ra^-^o 
^n”cdu, zobowiązuje sprawa pomnażania 
sił obozu pokoju.

I dlatego każdy Polak wita gorąco sło* 
wa programu Frontu Narodowego głoszą­
ce: „Jedność i rosnąca przewaga obozu po­
koju trzyma na uwięzi imperialistycznego 
raoastnika. Obowiązkom naszym wobec 
PoLki i y.-obec ludzkości jest umarzanie 
siły naszego kraju". T. J.

im przemówienia Eisenho­
wera. W przemówieniu wy­
głoszonym przez Trumana 
twierdził on. że każdy, kto 
popiera stanowisko Eisenho­
wera, wypowiada sie tym 
samym otwarcie za trzecią 
wojną światową 1 za szybkim 
jej rozpętaniem jako wojny 
„prewencyjnej”.

S?evenson 
powiedział to samo

Przemawiając do obywate­
li amerykańskich pochodze­
nia polskiego w Hamtranck, 
w stanie Michigan, Steven- 
son mówił mniej więcej to 
samo. Oskarżał on Eisenho­
wera i Dullesa, że chcą pro­
wadzić politykę, która obró. 
ciłaby w gruzy i zgliszcza 
znaczną część świata.

Ta pozorna różnica między 
rywalizującymi z sobą kan­
dydatami na stanowisko pre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych dotyczy tylko taktyki. 
Różnica ta wynika z faktu, 
że Stevenson jest w ściślej­
szym kontakcie z Departa­
mentem Stanu i wie. jakie 
oburzenie i strach wywołała 
mowa Eisenhowera w krajach 
Europy zachodniej. Poza tym 
zdaje sobie sprawę, że gada­
niną o wojnie nie pozyska 
się wyborców amerykańskich. 
O ile idzie o sprawy zasad, 
nicze, Eisenhower i S+even- 
son zgadzają się z sobą.

Przywódcy partii republi­
kańskiej i demokratycznej 
będą oczywiście nadal mó­
wić o „wyzwoleniu narodów 
ujarzmionych”. Natomiast 
nie mówią o wyzwoleniu po­
lonii amerykańskiej Puerto 
Rico z jarzma Wall Street, 
ani też o wyzwoleniu ludno, 
ści murzyńskiej z niewoli ob­
szarników i rycerzy lynchu. 
A te sprawy interesują ame­
rykańskiego wyborcę w o 
wiele większym stopniu, ani­
żeli sobie to obaj kandydaci 
Wall Street wyobrażają.

JOHN STUART

Na krótkie i fali

„Sumienie"
Francois Mauriac t
r^ziennik „Le Figaro11 jest 

organem burżuazji fran­
cuskiej i oknem wystawo­
wym zachodniego światka 
kosmopolitycznego. Zamieści* 
w nim niejawne artykuł pi­
sarz francuski Francois Mau­
riac — czołowy katolik Fran­
cji — stojący w przedniej 
straży tych „wojujących", 
członek Akademii Francu­
skiej nazywany równocześnie 
„Sumieniem naszych cza­
sów". Posłuchaimy co podyk­
towało mu sumienie, gdy jął 
się pióra, by sprecyzować 
swój chrześcijański pogląd na 
temat wojny bakteriologicz­
nej.

„Czyż nie jest obojętnie — 
pisze Mauriac — w obliczu 
aktualnych okrucieństw, czy 
używa się tej czy innej bro­
ni? Prawdą jest, że ludzki 
umysł słabo reaguje na doko­
nywanie masowych mordów. 
Lecz totalna wojna ma swoje 
prawa i przede wszystkim 
wymaga masakry ludzi nie­
winnych... Oświadczyłem me­
mu przyjacielowi, który 
przedłożył mi dokumenty w 
sprawie wojny bakteriolo­
giczne!, z prośbą o mój sąd 
w tej 
już tak daleko, że takie dro­
biazgi nie dochodzą wcale 
naszej świadomości."

Franęois Mauriac jest wła­
ścicielem pięknej posiadłości 
wiejskiej, w której spędza 
okres gorącego lata i gdzie 
w cieniu kasztanów może W 
spokoju gwarzyć ze swoim 
„sumieniem".

sprawie: Doszliśmy

Omega
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Lubawy i
w

Bor owies 
dali łódź

z
z

kaszorka,,ii nra,donośnymi 
agregatem elektrycznym

Ulepszamy przyrodę

Elektryczny agregat
odławia ryby.*.

Lubawy 
stoją w
rękach i

orki rybacki-' za- 
miedzianą siatką

Ciepłe promieni^ jesień.; myślą o właściwym 
nego słońca igrają na po­
wierzchni wody i wąski pa­
rów rzeki Wełny, zarosły krza 
kami łozy i olchy, tłumi echo 
pracującego silnika. Spoza 
stromego urwiska wyłania 
się czółno rybackie z pochy­
lonymi postaciami. Bacznie 
spoglądają pod nawisy brze­
gu. z oczami utkwionymi w 
doły wymyte wodą i w ko­
rzenie, omszałe od ciemno­
zielonych wodorostów. Boro­
wicz (kierownik brygad od­
łowowych) oraz 
(strażnik rybacki) 
łodzi i trzymają w 
długie kasz; 
kończone 
oraz połączone daleko bieg, 
nącymi przewodami. Łódź 
prowadzi cicho i uważnie 
Vogt (pomocnik rybacki). Za 
czółnem posuwa się drugie, 
drżące rytmicznie terkotem 
spalinowego motoru, sprzężo. 
nego z agregatem wytwarza­

jącym prąd. Pilnuje go Sto-
per (brygadier rybacki).

Pod progiem wartko bija 
cej rzeki, obok kipieli, w gę 
stwinie zanurzonych trav 

i stoją smukłe . brzany, obł 
i klenie i drapieżny szczupak. 
Łódź zatrzymuje się. Skupio- 

| ny Borowicz przesuwa prą- 
j donośny kaszorek i za chwi­
lę, w krystalicznej wodzie za­
kwitają jasne sylwetki ryb — 
odrętwiałych pod wpływem 
uderzenia lekkiego prądu. W 
zasięgu kaszorka wytworzyło 
się pole elektryczne. Podob- , 
nie jak magnes przyciąga o-1 
piłki żelaza, tak samo ryby ; 
suną do miedzianego wgłę- [ 
bienia kaszorka. Łagodnie 
podbiera je .Borowicn Im 
większe okazy, tym silniej 
działa na nie prąd. Młodzież 
i przeróżny chwast rybi, sko­
łowany kręci się dookoła ło­
dzi, błyska białą plamą pod­
brzuszy i — zdrowo oraz ca- 
ło spływa w dół rzeki. Odła­
wiane są wyłącznie sztuki 
wyrośnięte.

*

Metoda połowu agregatem 
elektrycznym nie jest nowa 
i stosują ją od dawna kraje 
przodujące w’ dziedzinie go­
spodarki rybnej. Szczególnie 
w wodnych terenach górskich 
rzek pstrągowo-łososiowych 
i to zarówno w celach poło­
wu tarlaków wspomnianych i 
ryb co i dla wybrania z nie- : 
dostępnego zbiornika wodne-1 
go, sztuk wyrośniętych i żar- i 
łoeznych. Przede wszystkim; 
jednak dla ustalenia gatun- i 
kowego pogłowia rybiego. Z

gospo. 
darczo zarybieniu wód.

*

Dlaczego w’ ;ciwie wybra­
no na ten cel rzekę Wełnę? 
Otóż Wełna jest klasyczną 
wodą pstrągową, a jej natu­
ralne warunki środowiskowe 
(bystra woda, żwirowate dno, 
leniwe zakosy, szata roślin­
na, właściwości biologiczne 
wody itd.) aż się proszą o 
zarybienie jej pstrągiem. Nie 
tylko wyłącznie pstrągiem. 
Można z niej uczynić wspa­
niałe wody 
szlachetnej

tarliskowe dla 
troci i łososia.

Ryby sanie wchodzą do 
siatki...

Fot. (2 E. Kitzmann)

Przecież rybacy warciani ło­
wią nierzadko ich okazy. Tak 

, — ale srebrnołuski wędrowiec 
mórz nie znajduje w Warcie 
wody wystarczająco dla sie- 

| bie czystej i warunków odpo- 
- wiednich dla odbycia tarła. 
(Wełna posiada w l':ie moż- 
iliwości dla utrzymania i roz­
rodu ryb łososiowatych. Wa­
runkiem jednak — to prze­
budowanie jej koryta i ułat­
wienie podejścia owych szla­
chetnych ryb do wyższych 
rejonów rzecznych. Koniecz­
nym jest postawienie kilku 
przepławek, z równoczesnym 
przebudowaniem śluz już ist­
niejących przy młynie Sło. 
nawy, w Kowanówku, w Roż­
nowie, w Jaraczu i ew. w 
Ruda Młynie. Oczywiście iie 
wszystkich od razu, tylko e- 
tapami. Problem zasadniczej 
przepławki przy młynie Sło- 
nawy znajdzie się już na ta­
pecie tego roku. Nawet prze­
prowadzono w tyn celu wi­
zję lokalną, a specjalnie wy­
łoniona komisja wypracowa­

na odpowiednie plany. Nega­
tywne jednak ustosunkowa- 
I nie sie Żarz. Przemysłu Mły- 
I barskiego, storpedowało ów 
I projekt i realizacja .itkneła 
jna martwym punkcie. Dla­
czego?!

Zagadnienie pełnego wyko­
rzystania rzeki Wełny, (na 
której znajdują się olbrzymie 
niespotykane tarliska brzany 
i certy) poprzez b ’owę prze 
□ławek i zarybienie jej na­
stępnie pstrągiem potoko­
wym i łososiem ' ’ 1 ko je­
dna z wielu prac na odcinku 
rybactwa, czekających w na­
szym województwie realiza­
cji. Podobnie zresztą, jak i 
ruszenie „nareszcie” z 
miejsca, od dawna nabrzmia­
łej sprawy zanieczyszczenia 
naszych wód.

M. JAŚKOWSKI
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Załoga odcinka drogowego PKP 
JANOWIEC WIELKI 

chlubnie realizuje 
zobowiązania

Zła praca z kadrami prowadzi do załamania planu

Franek nie jest już zamiataczem

i

r7 ałoga odcinka dro- 
gowego PKP Jano­

wiec Wlkp., która dla ucz­
czenia 35 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październi­
kowej, XIX Zjazdu WKP 
(b) oraz dla poparcia pro 
gramu wyborczego Frontu 
Narodowego podjęła zobo­
wiązanie podniesienia wy­
dajności pracy o 20 proc, 
i poczynienia różnych 
oszczędności — wzywając 
równocześnie do podejmo­
wania podobnych zobowią 
zań wszystkie odcinki dro­
gowe PKP w całej Polsce 
— dokonała podsumowania 
wyników pracy osiągnię­
tych przez realizację 
swoich zobowiązań.

Z podsumowania wyni­
ka, że dzięki zastosowaniu 
nowoczesnych radzieckich 
metod pracy, dzięki świa­
domości całej załogi, w 
pierwszym etapie zobowią 
zań. czyli w miesiącu 
wrześniu br. zobowiązanie 
znacznie 
Zamiast 
podniesienia wydajności 
pracy o 20 proc, uzyskano 
wprost tej wydajności o 45 
proc. Na masówce w dniu 
18 bm. dzielna załoga po­
stanowiła utrzymać osiąg­
niętą wydajność, nadal 
poprawiać organizację ro­
bót i jakość wykonywanej 
pracy, wzywając równo­
cześnie wszystkie odcinki 
drogow7e na sieci PKP do 
podsumowania dotychczas 
zrealizowanych zobowią­
zań i pogłębienia ich no­
wymi zobowiązaniami dla 
podkreślenia jedności z 
Frontem Narodowym. (H)

i

przekroczono, 
przewidzianego

W ydawnictwa przedwyborcze

Potrzebna broszura
Nakładem „Książki i Wiedzy" 

ukazała się broszura pt. „Jak 
będziemy wybierać do Sejmu". 
Broszura ta zawiera tekst ordy­
nacji wyborczej do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
uchwalonej w dniu 1 sierpnia 
1952 r., oraz przejrzysta analizę 
zasad wyborczych nowej ordy­
nacji.

Świadomy udział w wyborach 
najszerszych mas pracujących 
kraju jest nie do pomyślenia bez 
głębokiej znajomości zasad i cha­
rakteru wyborów w Polsce Lu­
dowej i na świecie. Konieczne 
jest więc poznanie zarówno teo­
rii jak i praktyki wyborczej w 
krajach socjalizmu i przeciwsta­
wienie ich papierowemu demo- 
kratyzmowi wyborów w pań­
stwach burżuazyjnych. Zasadni­
cze cechy ordynacji wyborczych 
u nas i na Zachodzie, omówione 
w obszernym komentarzu zawar­
tym w broszurze, wyjaśniają, 
dlaczego w dniu 26 październi­
ka cały naród będzie mógł w 
wolny, niczym nie skrępowany 
i nie sfałszowany sposób wyra­
zić swą rzeczywistą wolę i praw­
dziwe uczucia.

Po przeczytaniu broszury ja­
sne się staje, że ordynacja wy­
borcza w państwach kapitali­
stycznych — to utkana, zamasko­
wana siatka, przez którą w rze­
czywistości nie mogą przedrzeć 
sie życzenia szerokich rzesz wy­
borców; zrywa ona również 
wszelką nić wyborców z kandy­
datami. Tak jest we wszystkich 
państwach burżuazyjnych.

Na 53 stronie broszury znajdu­
jemy następujący „obrazek" z 
praktyk wyborczych we Wło­
szech. Oto tzw. chrześcijańscy 
demokraci przywieźli w dniu 
27 V 51 r. do urn wyborczych 
w miejscowości Novarra 200 pa­
cjentów szpitala dla umysłowo 
chorych. Wszyscy oni jednomyśl­
nie głosowali na de Gasperiego. 
A na stronie 51 czytamy o wy­
czynach gan.gsteraToma Pender-

W muzykalnym Pozna n i u

Z ostatnich

i

Poznański oddział „Artosu” 
zorganizował już drugi powa­
kacyjny koncert. Niedawno 
grał u nas Szpinalski. Ostat­
nio wysłuchaliśmy imprezy 
ekipowej, podczas której wy­
stępowali artyści z Warsza­
wy i Poznania. Cecylię Wę­
grzynowską gościliśmy w 
r^szym mieście chyba po raz 
pierwszy. Jest to znana w 
stolicy śpiewaczka kameral­
na ze starszego pokolenia wo­
kalistów. Węgrzynowska wy­
konała interesujący program 
składający się m. in. z utwo­
rów Mozarta, Scarlattiego, 
Rossiniego. Kultura inter. 
pretacyjna artystki uwydat­
niła się może najbardziej w 
dwóch berżeretkach. Vecker- 
lina (pieśni pasterek). Wy. 
czuwało się tu solidną szkołę, 
znajomość stylu, smak arty­
styczny. Gorzej było z górny­
mi tonami, które brzmiały 
już mocno ryzykownie, nad­
szarpnięte przez okrutny ząb 
czasu...

Henryka Palulisa parnię, 
tamy z zeszłorocznych wystę­
pów wr Filharmonii. Ostatni, 
wszechstronnie zestawiony 
program, pozwolił słuchaczo­
wi zorientować się, że skrzy, 
pek czuje się muzycznie swo. 
bodnie — tak w klimacie 
muzyki francuskiej („Poe­
mat” Ernesta Chausson) jak 
polskiej (m. in. Wieniawski, 
Bacewiczówna). Wielkim a- 
tutem gry tego artysty jest 
śliczny, czysty, ujmujący ton. 
Werwą i temperamentem nie 
ustępuje jednak Palulisowi 
drugi solista wieczoru — Jo­

gasta, który chcąc wprowadzić 
Trumana do senatu, wykorzystał 
pomysł z „Martwych dusz" Go­
gola, umieszczając w spisach 
wyborczych dawno zmarłe oso­
by.

W dalszym ciągu broszura o- 
mawia możliwości szerokiego u- 
działu w wyborach w Polsce Lu­
dowej — przy kolejnym wyjaś­
nianiu znaczenia stosowanego u 
nas cztero - przymiotnikowego 
prawa wyborczego. Mocno pod­
kreślony jest fakt posiadania 
równych praw wyborczych przez 
kobiety, młodzież i wojsko, w 
przeciwieństwie do sytuacji w 
Polsce obszarniczo-kapitalistycz- 
nej.

Na tle kuglarskięh sztuczek i 
machinacji wyborczych, stosowa 
nych w Polsce przedwrześniowej, 
które dla ludu polskiego są już 
tylko złym wspomnieniem, bro­
szura „Jak będziemy wybierać 
do Sejmu" tym jaśniej formu­
łuje wszystkie cechy prawa wy­
borczego w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Jednym z cha­
rakterystycznych określeń dla 
naszej kampanii wyborczej, dla 
samego aktu wyborczego, są sło­
wa broszury, które mówią — „że 
będą to tygodnie rzetelnego wy­
siłku i poważnej dyskusji, w któ­
rej swoje decydujące słowa wy­
powiedzą miliony obywateli. 
Będzie to podniosła praca oma­
wiania i wysuwania najaktyw­
niejszych, tak partyjnych jak 
i bezpartyjnych btujpwniczych 
socjalizmu, o których wartości 
decydować będzie nie talent 
krasomówczy, lecz wysiłki ich 
pracy".

Pomocą w wypowiedzeniu te­
go decydującego słowa jest wła­
śnie omawiana broszura. Po­
winna się ona znaleźć w rękach 
nie tylko aktywnych propagato­
rów haseł programu Frontu Na­
rodowego. ale i u wszystkich, 
którzy w dniu 26 października 
oddadzą swój glos, aby z całym 
poczuciem świadomości wybrać 
nowy Sejm i poprzez swych po­
słów rządzić nadal losami kraju

M. Ł.

IV a niewykonanie planu w
WFUM złożyło się dużo 

przyczyn, ale wśród nich 
przede wszystkim, za mało 
dotychczas dostrzegana płyn 
ność i wadliwa polityka na 
odcinku kadr. Wystarczy po­
wiedzieć, że w pierwszym pół­
roczu br. odeszło z zakładu 
109 pracowników, a przyję­
to 117 nowych.

*

Franek B.. przyszedł pew- 
nego dnia pod fabrykę, za­
darł głowę i przeczytał umie­
szczony wysoko napis: „Wiel­
kopolska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych”. Chciał pra­
cować, poznać trudny, ale 
ciekawy zawód tokarza. Miał 
prawne 18 lat, energia i za­
pał do nauki rysowały przed

koncertów
se/ Kania, który wykonał z 
brawurą techniczną efektow­
ne utwory Paganiniego, Wie­
niawskiego i Szymanowskie­
go. Także Kania ma przed 
sobą dużą przyszłość jako 
zdolny i pracowity, a przede 
wszystkim jeszcze bardzo mło 
dy skrzypek (student PWSM, 
Poznań, z klasy prof. Jahn- 
kego). Akompaniował soli­
stom Hieronim Szperka, nie­
zawodny w swej specjalności 
muzyk.

Danuta Lasota oka- 
dyrygentką na po. 
poziomie. Uwertura 
„Rusłan i Ludmiła”

*

Państwowa Wyższa Szkoła 
Muzyczna w Poznaniu przed, 
stawiła na ostatnim koncer. 
cie Filharmonii dwie artyst­
ki: Danutę Kołodziejską.La. 
sota i Marię Pawłowicz. Im­
preza zgromadziła tłumy pu­
bliczności, ciekawej nie tyl­
ko usłyszenia „Koncertu b. 
moll” Czajkowskiego w wy­
konaniu dyplomantki PWSM, 
ale i zobaczenia, jak to na 
podium dyrygenckim daje 
sobie radę kobieta, kierująca 
wielką orkiestrą symfonicz. 
ną. Stwierdzić trzeba, że ci 
co liczyli tylko na płytką sen 
sację — omylili się. Absol­
wentka klasy prof. Bierdia- 
jewa — 
zeła się 
ważnym 
do op.
Glinki podana została w ży­
wiołowych tempach, dźwię­
kowe jędrnie, dynamicznie 
interesująco. To samo można 
powiedzieć o ujęciu V Sym­
fonii Beethovena, którą La. 
sota-Kołodziejska poprowa­
dziła z siłą wyrazu i uwypu­
kleniem monumentalności tej 
sztuki.

Koncert fortepianowy b- 
mcrtl Piotra Czajkowskiego 
należy do najbardziej łubia­
nych u nas kompozycji ro­
syjskiego mistrza. Znana z 
licznych popisów' szkolnych, 
a obecna dyplomantka 
PWSM. pianistka Maria Pa. 
włowiczówna, wykonała ów 
„Koncert b-moll” z niema­
łym rozmachem wirtuozow­
skim i odczuciem patosu, tak 
charakterystycznego dla sty. 
lu Czajkowskiego. Solistka 
zaprezentowała w całej oka­
załości walory pedagogiczne 
swego profesora, rektora Wa­
cława Lewandowskiego. Po­
znań witał serdecznie obie 
młode artystki, których ta­
lenty zapewne przyjdzie nam 
jeszcze nieraz na tym miej­
scu szczegółowiej omawiać.

Kazimierz Nowowiejski

Miesiąc Budowy Warszawy

CAF — fcu Szyperko 
W szybkim tempie posuwają się naprzód prace przy 
rozbudowie Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Na zdjęciu: fragment nowych bloków na odcinku ul. 
Marszałkowskiej między placem Zbawiciela, a placem 

Unii Lubelskiej.

W sierpniu br. po raz pierwszy od wielu miesięcy 
załoga Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych nie wykonała planu produkcyjnego. Przed robot­
nikami, kierownictwem technicznym i adminisl wtcyj. 
nym stanę o pytanie1 jakie przyczyny spowodowały 
to nagłe załamanie planu?

nie umiał znaleźć 
tych, któ- 
mu pomo- 
nawet do 
spod bra-

nim wielkie perspektywy. A 
przed nim, nieznanym mu 
rytmem śpiewała fabryka.

Nagle poczuł na swoim ra. 
mieniu czyjąś rękę i nim zdą­
żył odwrócić się i spojrzeć na 
nieznajomego, usłyszał głos.

— No i co bracie, chcesz 
do nas?

Franek zobaczył starszego 
już robotnika, który z szero­
kim uśmiechem patrzył na 
niego zachęcająco siwymi, 
dobrymi oczyma.

— Chcę. *,
— No to chodź — usłyszał 

odpowiedź.
W chwilę później był już w 

dziale personalnym i tu za. 
proponowano mu pracę... za­
miatacza.

Młody, zdrowy mężczyzna 
miał być zamiataczem i zdo. 
bywać na tym odcinku pracy 
dalsze kwalifikacje.

Franek zgodził się. Upoko­
rzony w swych zdrowych am. 
bicjach chęci nauki, nie 
związany dotychczas z buj. 
nym życiem politycznym mło 
dzieży 
na razie drogi do 
rzy na pewno by 
gli. Nie poszedł 
swego znajomego 
my fabryki.

Po pewnym czasie zginął 
gdzieś pierwotny zapał do 
pracy i nauki. Franka moż­
na było spotkać, gdy z bra. 
ku zajęcia, grał w czasie 
pracy w karty, z podobnymi 
sobie kolegami.

*

Franek B. nie jest już za­
miataczem. Zainteresowała 
się nim organizacja partyj­
na i obecnie uczy, się on przy 
warsztacie nowego zawodu. 
Ale wypadek ten z wyjątko. 
wą ostrością pokazuje do­
tychczasowy stosunek kie­
rownictwa zakładu do kadr, 
a szczególnie młodzieży.

IV ie lepiej niż z Frankiem 
1 B. miała się sprawa z 

uczniami — młodymi robot, 
nikami, którzy zdobywali 
kwalifikacje w przyszłym za­
wodzie. W sierpniu z fabryki 
odeszło 18 młodych., dopiero 
co wyuczonych tokarzy. Była 
to poważna strata — wynik 
złego stosunku do młodzieży.

— Czego mi się tu kręcisz 
pod maszyną — burczał na 
młodego ucznia niejeden star, 
szy robotnik.

— Ucz się lepiej — doda­
wał drugi. Ale żaden z nich 
nie pomyślał, że najskutecz. 
niejszą formą tej nauki bę­
dzie dopuszczenie młodego 
do maszyny i pokierowanie 
jego pierwszymi czynnościa­
mi.

Ta ogólna opinia o młodych 
robotnikach — „zbytecznego 
balastu, który trzeba uczyć", 
zaciążyła i na sposobie regu­
lowania ich warunków pra­
cy. Wszyscy uczniowie mieli 
ustalony ryczałt płacy godzi, 
nowej i bez względu na to, 
jak pracowali, otrzymywali 
zawsze tę samą płacę. Mało 
tego. Na przykład w ślusarri 
starsi pracownicy zapisywali 
prace, które wykonała mło­
dzież na swoje konto. Na ta­

J 
kich warunkach pracowali 
niekiedy młodzi nawet i dwa 
lata. Za to po otrzymaniu dy­
plomu czeladnika, zniechę. 
ceni przez niewłaściwą pracę 
kierownictwa na odcinku 
kadr, odchodzili z WFUM, 
szukając pracy w innych za. 
kładach.

Od niedawna wprowadzono 
w całym zakładzie akordowe 
karty pracy i dla uczniów. 
Na wyniki nie trzeba było 
czekać.

Pierwsi przyszli brygadziści 
i majstrowie z ślusarni mon­
tażowej. Z niewyraźnymi mi­
nami, patrząc gdzieś w bok, 
z widocznym zakłopotaniem 
oświadczyli zgodnie, że w 
montażowmi zaobserwowali 
przerosty personalne.

— A ilu robotników może- 
cie oddać — padło pytanie.

Znowu chwila kłopotliwego 
milczenia i wreszcie odpo­
wiedź:

— 19 młodych oddamy.
No i wyszło szydło z wor­

ka. Teraz, gdy każdy uczeń 
posiada własną kartę pracy 
i progresywną wycenę zarób, 
ków, nikt nie mógł wpisywać 
sobie jego pracy na własne 
konto: okazało się, że część 
pracowników w montażowa i 
jest zbyteczna.
!VJ ówiąc o płynności kadr 

w WFUM nie moż­
na pominąć spraw życia 
kulturalno-oświatowego, za­
opatrzenia robotniczego i o- 
pieki bytowej nad pracowni­
kami poza zakładem.

Tymczasem w ostatnich mie 
siącach łatwo zauważymy zu­
pełny zanik życia kultural­
nego w WFUM. Dobry

W sprawie lekarza
Problem pomocy i opie­

ki lekarskiej w Skokach 
wcale nie jest taki prosty, 
jakby się odpowiednim 
czynnikom, tj. Prezydium 
PRN w Wągrowcu wyda­
wało.

W chwili obecnej oficjał 
nie, trzy razy w tygodniu, 
dojeżdża lekarz z Muro­
wanej Gośliny, który 
przyjmuje w Ośrodku 
Zdrowia. Niestety, lekarz 
ten nie wywiązuje się na­
leżycie ze swych obowiąz­
ków i nie zawsze w ozna­
czonych dniach przyjeż­
dża do Skoków. Np. w 
dniu 15 bm., pacjenci cze- 
kali kilka godzin na leka­
rza, lecz bezskutecznie.

Wobec takiego stanu 
rzeczy należałoby pomy­
śleć o uzdrowieniu stosun 
ków istniejących w tam-

Przykre 
nieporozumienie

Swego czasu w artykule 
pt. „Czytelnicy „Głosu" o 
chuliganach" pisaliśmy o 
„wyczynach" młodzieży w 
Pobiedziskach. W związku 
z tą sprawą, wymienione 
zostało nazwisko Zyg. Ku­
biaka, który miał być rze­
komo przywódcą chuliga­
nów dopuszczających się 
różnych awantur na tere­
nie Pobiedzisk. Okazało 
się, że autor listu został 
wprowadzony w7 błąd.

Kompetentne czynniki 
po wyświetleniu całej spra 
wy powiadomiły nas, że 
nie był to ob Kubiak, lecz 
niejaki Alojzy Bulczyński, 
który nigdzie nie pracuje, 
zachowuje się nieodpo­
wiednio, a za różnego ro­
dzaju wybryki został uka­
rany.

Wobec tego przeprasza­
my ob. Kubiaka za przy­
padkowe zaliczenie go do 
pobiedziskich chuliganów, 
co dla porządnego obywa­
tela jest zniewagą. (1408)

balet, który niejeden wie­
czór umilił robotnikom swy­
mi występami — rozpadł się 
już zupełnie. Bufet zakłado­
wy został zorganizowany do­
piero w ostatnich dniach, a 
i troska o sprawy bytow7e ro­
botnika poza zakładem pra­
cy, pozostawiała wiele do ży­
czenia.

Tam, gdzie w naszej pracy 
powstaje luka — wciska się 
natychmiast wróg. I .w 
WFUM nie było inaczej. Nie­
właściwa polityka na odcin­
ku kadr pozwoliła wrogowi 
na rozniecenie agitacji za o- 
puszczeniem zakładu i prze­
noszeniem się do „spokoj. 
niejszej” pracy w małych 
warsztatach (szczególnie pry­
watnych). We wrogiej robocie 
celował Beczkiewicz z działu 
rewolwerówek, który za cel 

! owych ataków wybrał mło­
dzież.

Nie od razu oczywiście mo. 
gły skutki wadliwej pracy z 
kadrami odbić się w wyxo- 
nawstwie planów. Ale drob­
ne narastanie “ilościowe nie­
dociągnięć na tym odcinku 
pracy kierownictwa zakładu, 
musiało doprowadzić C.o opię­
cia jakościowego 
nim, załamanie 
produkcyjnego w

r^ośwladczezzia 
powinny si

— a było 
się planu 
sierpniu.

WFUM 
stać się o- 

strzeżeniem dla naszego ak­
tywu gospodarczego zaklei, 
dów produkcyjnych, że .ile 
wolno lekceważyć nawet dro. 
bnych na pozór niedociąg­
nięć w pracy z kadrami. Zbyt 
mała opieka nad uczącą się 
przy warsztacie młodzieżą, 
każde wadliwe posunięcie or­
ganizacyjne, regulujące wa­
runki pracy i płacy, prowa­
dzi do niebezpiecznego zwię­
kszenia płynności kadr, a w 
rezultacie do niespodziewa­
nego załamania planów pro­
dukcyjnych.

A. Wierciński

tejsz.ym Ośrodku Zdrowia. 
Najlepszym rozwiązaniem 
byłoby osiedlenie w Sko­
kach stałego lekarza, któ­
remu by podlegały także 
okoliczne wsie. Przypom­
nieć należy, że w Skokach 
mieści się bursa Poznań­
skiej Szkoły Plastycznej i 
młodzieży potrzebna jest 
również stała opieka le­
karska. (1648)

Interwencje 
skuteczne

MHW Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego wy­
dał specjalne zarządzenie 
Zielonogórskim Zakładom 
Mięsnym, aby ściśle prze­
strzegały badań lekar­
skich, nowoprzyjmowa- 
nych pracowników.

*

żarskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego, na 
podstawie decyzji Woje- 
wódzkej Komisji Lokalo­
wej z dnia 25 lipca br„ 
otrzymają przydział odpo­
wiedniego lokalu na świet­
licę.

*

niedopilnowanieZa 
akcji przeciwstonkowej w 
gromadzie Karpicko powr. 
Wolsztyn, Edward i Mar­
cin Nowaczykowie zosta­
ną ukarani. Równocześnie 
zarządzono lustrację pól.

Pilne !
Kiedy Wydział Handlu 

MRN w Poznaniu rozpa­
trzy prośbę Bolesławy Miii 
ler* zam. w Poznaniu przy 
ul. Stawowej 4 m. 1, zło­
żoną w kwietniu br.?

Najwyższy już dopraw- 
dy czas, aby podjąć jakąś 
decyzję a o jej wyniku za­
wiadomić zainteresowaną, 
a nie polecać jej zgłaszać 
się co kilka tygodni. (1650)Nr 230
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Umiejętność 
przegrywania

Do końca zawodów po 
zostało jeszcze 5 minut. 
Sędzia meczu piłkarskiego 
dyktuje rzut karny z ie. 
denastu metrów przeciw­
ko drużynie, która w tej 
chwili ma mecz przegra, 
ny 1:4.

Gwizdek. Lekki, łagod. 
ny strzał kieruje piłkę do 
bramki. Bramkarz uniósł 
stopę i pod nią piłka wta­
cza się za linię bramko­
wą. Gol! Tak, ale 
kich icarunkach 
bramka?

Piłkarze drużyny 
mo pokrzywdzonej 
zją sędziego wezwali swe. 
go bramkarza, by osten. 
tacyjnie nie bronił piłki 
strzelonej z karnego. Mecz 
skończył się wynikiem 5:1.

Umiejętność przegrywa- 
wania jest nieodzowną 
cechą postawy prawdziwe 
go sportowca.

Tych sportowych właś­
ciwości nie dostrzegliśmy

nie wystarczyłoby
10 minut

Od słowa do czynu
i

Pracownicy ooszuk?wan;

W ja. 
padła

rzeko.
decy-

niestety na meczu piłkar. 
skim pomiędzy wolsztyń. 
skim Kolejarzem, a rezer­
wami imiennika z Pozna, 
nia. Nie umiał on pogo.

, dzić się wyższością go­
spodarzy, którzy w dniu

i 21 bm. tak przekonywają­
co (5:1) wygrali piłkarski
mecz.

Wydaje nam, się, 'e po. 
znaniacy powinni zrozu. 
mieć, iż droga do zwy­
cięstw prowadzi przez 
trudne niekiedy zapory i 
przeciwności. To, że nie 
■nwsze uda się je przeła­
mać, nie znaczy jeszcze, 
że należy w niesportowy 
sposób demonstrować swe 
rozczarowanie. Trzeba 
wreszcie pamiętać, że tru. 
dności i walka hartują, 
wzmacniają siły i uodpar. 
niają.

Umiejętne przegrywa 
nia to późniejsze zwycię­
stwa. ' (thn)‘

Członkowie licznych kół sportowych podjęli zobowiązania 
dla zadokumentowania swej patriotycznej postawy 1 łączności 
z Frontem Narodowym oraz dla uczczenia 
WKP(b). Po deklaracjach następują czyny.

XIX Zjazdu

Jako pierwsi meldują o 
swych wynikach w sportowej 
sztafecie wyborców wioślarze 
koła

1.

2.

terenowego Spójni:
Oczyszczono 28 m bieżą­
cych dren na przystani.
Założono 10 m bieżących 
nowych dren.

3. Urządzono przy przysta­
ni piękny tarasowy o- 
gród.

Do wykonania zobowiązań 
ruszyli wszyscy członkowie 
Koła. Wyróżniły się pilnością 
zawodniczki Dioniza KieroJ- 
czyk i Krystyna Kora, które 
już niejednokrotnie w pracach 
społecznych przodowały. Wy­
soko zakasali rękawy trener 
Henryk Guettler, przystanio­
wy Jan Malzahn, zawodnicy 
Witalis Sporakowski i Bogdan 
Kałużny, z którymi współza­
wodniczyli juniorzy Andrzej 
Cieśłewicz, Zdzisław Koza i 
Mieczysław Reichelt.

Również akademicy
: członkowie ' Kola Spo towego 
'•przy Uniwersytecie Poznań- 

skim dotrzymują swych przy- 
jj rzeczeń. Obok Collegium Che- 
jimicum zbudowali oni boisko 

do siatkówki. Uczestnicy ro- 
i bót, którzy podzieleni byli na 

ji4 grupy, urządzili na nowym 
'boisku turniej, w którym zwy 
ciężyła grupa pierwsza.

Studenci skupieni w kole 
sportowym przy Wyższej Szko

. i le Ekonomicznej pamiętają o

i

Na boiskach i bieżniach
Turniej szachowy o mistrzo- I nica 11:0. Rezerwy Gwardii wy 

stwo powiatu rawickiego przy-j grały spotkanie z miejscowym 
niósł zwycięstwo drużynie Stali i Kolejarzem I — 4:0. 
przed Ógniwęm, Kolejarzem i 
Gwardią? Gra w' szachy żŚoby- 
wa Sobie na terenie powiatu 

j coraz, wiecej żwoletiników.
❖

LZS Włoszakowice pokonał w 
meczu piłkarskim zespól Szkoły 
Zawodowej 5:2.

•

W ramach rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej kaliska Gwardia zwy 
ciężyła Jedn. Wo.jsk. Piłę 7:0.

i dotrzymują
Zniwelowano

swych uchwałach 
danego słowa.
teren pod boiska siatkówki, 
koszykówki i skocznię. Gdy 
nadejdzie drzewo staną słupki 
do koszy i trzy te obiekty 
sportowe oddane będą do użyt­
ku.

W Głosie Sportowym poda­
waliśmy liczne zobowiązania 
naszych sportowców . Czeka­
my na wiadomości o ich wyko 
naniu. Nie wątpimy, że spor­
towcy dotrzymają słowa.

Sportowa sztafeta wyborców 
trwa! (ok)

Mecz o mistrzostwo I ligi 
między krakowską Gwardią i 
CWKS zakończył się zwycię­
stwem CWKS 3:0 (2:0).

Bramki zdobyli: w 24 min. 
Breiter, w 43 min. — Sąsia 
dek i w 57 min. — Glajcar.

Pomimo dokuczliwego zim­
na i bez przerwy padającego 
deszczu, gra była ciekawa, 
szybka i na dobrym poziomie.

Najlepiej w drużynie woj­
skowych zagrał środkowy na 
pastnik Breiter, któremu do­
brze sekundował Sąsiadek.

Gra przez cały czas meczu 
była ostra, szybka i toczyła 
się przy stałej przewadze go­
spodarzy. Na 10 min. przed 
końcem zawodów sędzia prze 
rwał mecz z powodu ciemności 
i wobec rezygnacji Gvt’’I1 ? 
dogrywki, mecz zakończył się 
zwycięstwem CWKS 3.0.

Sędziował Kulczyk z Kato­
wic. Widzów około 3 tysiące

Koszykarze Słali Poznań 
wyeliminowani

W Warszawie Ogniwo (Kra­
ków) pokonało AZS (Warsza­
wa) — 48:46, a Kolejarz (War­
szawa) zwyciężył Spójnię 
(Łódź) 72:53. W Łodzi CWKS

odniósł zwycięstwo nad miej­
scowym Włókniarzem 48:27, 
w Krakowie Gwardia (Kraków) 
pokonała ""

lUEROWNIKÓW SKLEPÓW przyjmuje DYREKCJA SPOŻYWCZA 
M. H. D. W POZNANIU, UL. WIELKA 26. — Warunki pracy 
i pacy do omów enia w Sekcji Kadr, pokój 18 K2092
GŁÓWII KSIĘGOWI potrzebni zaraz do PRZEDSIĘBIORSTW 
BUDOWLANYCH na terenie Poznania. — Uposażen.e według 
Uk adu Zbiorowego w budoy/nictwie — 0’erty k erować do 
ZJEDNOCZENI NR 1 BUDOWNICTWA MIElSKłFGO POZNAŃ, 
UL. J. MARCHLEWSl<’Fr-0 128. III PTR., POKÓJ 389.
______  __ K2093 
INŻYNIERÓW. TECHNIKÓW BRANŻY ARCHITEKT. INSTALACJI 
SANITARNEJ, WOD., KAM., WENTYL, oraz in elek­
trycznej poszukuje CENTRALNE * ..
NICTWA WIEJSKIEGO, ODDZIAŁ 
TAJCZAKA NR 33.
MAGAZYNIERA kwalifikowanego 
nego poszukujemy zaraz. Mieszkanie wolne, warunki 
Uk.adn Zborowego dla rolnictwa. P. G. R, ZESPÓŁ 
CZEWO. POCZTA KAMIENIEC. P0W. KOŚCIAN staefa 
wa Plastowo.

BIURO PROJEKTÓW BUDOW-
W POZNANIU UL. FR RA-

K2089
samot- 
welług 
PARZE- 
kolejó- 
K2087 

nat. ch-

z rodzina względnie

KALKULATOR BUDOWLANY z praktyką potrzebny 
miast. — Oferty z wnioskiem i szczegółowym życiorysem 
skradać do Głosu Wielkopolskiego dla 14225g.

» oiiąc.ĄK ItthH W jitstt' £ v

Hótiże ettctącwi w _. 
fWtUcUftawie I

Dyrekcja Fabryki Celulo­
zy i Papieru w Poznaniu, 
ul. Chudoby 
fon 504-71.
natychmiast 
uspołecznionej

24, tele- 
poszukuje 
placówki

(do cukierków)
ze składu — 50 100, 
150 g

Stal (Poznań) 44:24.

Wielkim ■■ zainteresowaniem 
. cieszyło się piłkarskie spotkanie 
dwóch reprezentacji miastowych 
Kalisza i Kępna. Pewne zwycię­
stwo odnieśli kaliszanie 4:2. u- 
zyskując bramki przez Walcza­
ka, Wójcika, Gorzkiewicza 
Stańczyka.

i
■

Juniorzy kaliskiej Gwardii po­
twierdzili swoją doskonałą for­
mę, bijać drużynę LZS Piwo-

Trójmecz piłki nożnej zorga­
nizowany przez Warsztatowe 
Koło Sportowe Kolejarz w Po­
znaniu przyniósł następujące wy­
niki: Kolejarz (Warszt. Pz) — 
Kolejarz Skalmierzyce 2:0, Skal­
mierzyce — Kolejarz II Rogoźno 
3:2, Poznań — Rogoźno 1:1.

fot. Węglowski
Fragment spotkania pomiędzy zespołami krakowskiej 

Gwardii i poznańskiej Stali.

Komunikałw Nauka

REMONTU
50 PIECY 
w terenie

K2090

Domek rodzinny, większym o- 
grodem, do 150 000, kupię. 
Oferty Głos Wlkp, dla 14134?.

Żelazo na słupki parkanowe 
kupi?.. — Oferty Gros Wiel­
kopolski dla, 14163g
Samochód osobowy kupię. — 
Oferty opłsern. cena Głos 
Wielkopolski dla 14162g
Westfalke w dobrym stanie 
kupię — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14195?._______
Radio kupię. — Oferty Głos 
W elkopolski dla 14205?.

■ > ■■
Radio „Stern" 9-lampowe, 
kunie Poznań. Grobla 6. m. 1. 
_____ ______________ 14206?

Części, radio uszkodzone ku­
pię-. — Oferty G-ns Wielko­
polski dla 14209?.

Handlowe
Kawa. — Upalamy fachowo 
każdą ilość Mielimy cukier, 
korzenie Palarnia Poznań. 
Szewska 7 12936?

Zamianu

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWE} PREZYDIUM WOJE­
WÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ PODAJE DO WIADOMOŚCI wszy­
stkim kierownikom jednostek transportu samochodowego że 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 9 czerwca 1952 (Dż. U. 
R. P. nr 29, poz. 197) w sprawie używania ciężarowych po­
jazdów samochodowych w transporcie między osiedlami i wy­
korzystania jch próżnych przebiegów, wchodzi w życie z dniem 
25 WRZEŚNIA 1952.

W związku z powyższym, osoby dysponujące jazdą (zieca- .i • . . . * J>Ja_

Trzymlesleczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości M. skTv‘ka 163

KI 947

Tańców ludowych nowoczes­
nych wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek. Poznań Marc n- 
kowskiego 2a. 13966?

j OGŁOSZEMIA DROBNE g
Wlllke 1-rodz nną. przedmie­
ściu Poznania. 140 000, par­
cele Junikowie przy tramwaju 
24000 Staroćece. 14 000 — 
sprzedam Gruszczyński Po­
znali Wawrzyniaka 22 
___________ 14096?

jący jazdę i kierowca 
cówkom spedycyjnym:

w Poznaniu —
w Turku — P.
w Gnieźnie — 1

zamierzony wyjazd i ,____ ___  __________  ______
jednocześnie trasę towar i ciężar ładunku — przeznaczo­
nego do przewiezienia — celem wykorzystania próbnych prze­
biegów.

Kierowcy, zabierający masę towarową na zlecenie ..spedy­
cji" będą premiowani, K2085

pojazdu) obowiązane 54 ZRbosić Sprzedaże
P. k s.
k. s. —
PKS.
powrót pojazdu ciężarowego, podając

ul. Towarowa 39/43. 
Kolonia Madlin.
ul. Witkowska *10/11.

Wózki (autka), spacerowe i ko. 
malarskie 

Poznań, 
13657?

Kamienice! 
ogrodnicze!

Wolne posady
Szofer na wyjazd na cięża­
rówkę potrzebny od 1 10-
1952, — Zgłoszenia: Poznań, 
Chopina la m 2 od godz. 
14—16........... 14104?
Zdolna młodsza bieliżniarka 
lub krawcowa do okrętki-me.. 
reiki potrzebna 
58. I ptr.
Pomoc domowa 
sta. do 2 osób 
znań. Lampego

Pomoc domowa potrzebna — 
Zgłoszenia: Poznań Stary Ry. 
nek 84 sklep _ 14125?
Gosposia potrzebna zaraz — 
W adomości: Poznań Szewska 
21, w składzie_______ 14119g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz — Poznań Szyperska 1, 
m 20________________ 14173?

Stary Rynek
14161?

uczciwa, czy- 
potrzebna Po. 

3 
J.41522
pomocy 

.. ____  ..„    potrze­
bna. Zgłoszenia: Poznań. Śnia­
deckich 1 m 6 14150?

4 m

Emerytka młodsza do 
w domu n» prowincje

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zgłoszenia; Nowak. Po­
znań al Wielkopolska 40, 
m_________ _________ 14149?

Czapnika do wyrobu biretów 
poszukujemy zaraz Zgłosze­
nia: Poznań Paderewskiego 
U, m 9._____________ 14130?
Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna Poznań Przemysło­
wa 53 m 4 Zgłoszenia od 
godz. 17._________ 14174?

Maszynistka biegła 1 staran­
na z praktyką w budownic­
twie (pisanie kosztorysów) 
ootrzebna zaraz Oferty życio­
rysem Głos Wiko dla 14127?

Pomoc domowa potrzebna —
Roszak Poznań-Łazarz. Rut­
kowskiego 30. 14189g
Posluaaczka potrzebna. Po­
znań Ogrodowa 18. m 3 — 
dzwonić 2 razy._____ 14194?
Pomoc do dziecka potrzebna 
natychmiast Poznań. Siemi>- 
radzkiego 9, m. 6. 1421ftt
Woźnica starszy potrzebny na 
stale Poznań Małeckiego 12 
m 4,   „„142039
Gospodarz na gospodarstwo 
13 ha oraz pomoc w gospo­
darstwie za dobrym wynagro- 
dzen:em potrzebni fpow Go­
styń) — Oferty Głos Wielko- 
nolski dla 1420lg.

Szuka posady

Kartony
wszelkich rozmiarów 
na zamówienie

Wyroby 
powroźnicze 

poleca
SPÓŁDZIELNIA PRODUK- 

CYJŃO-USŁUGOWA łN- 
WALIDÓW im. Gen. 
Świerczewskiego 
Poznan Ratajczaka 26.

K2071.

Magister ekonomii, prawa. — 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski ..dla .14179?. . _
Inżynier, profesor S. I poszu­
kuje pokoju. — Oferty Głos 
W elkopoiski_dl.a_14164?
Student spokojny poszukuje 
pokoju Janusz Zwoliński. Bi. 
skupice k. Pobiedzisk oow. 
Poznań (u Widery). 14172?
Trzech pokoi kuchni? łazien­
ką poszukuje spiesznie ZWró. 
:ę koszty remontu — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14188g

Pokoju poszukuje ramotna. 
pracująca. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 14202?

Samotna (magister farmacji) 
poszukuje pokoju Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14204?

szykowe pędzle 
poleca S. świetlik 
Stary Rynek 58
Parcele! Wille!
Oomy! Ziemie 
Dobrze sprzedasz, tanio ku­
pisz — tylko przez firmę 
,,Union“. Poznań. Nowowiej­
skiego 9 (dawniej Rzeczypo- 
spolitej). ... _ ,.14032g

Samochód ciężarowy. 3-tono- 
wy. „Renault" bardzo do­
brym stanie, sprzedam Po­
znań- Juti i kowo — Krośnień- 
$k*_l±____ HUOg
Powózke ogumioną sprzedam. 
Andrzej Nowak. Umultowo. 
poczta Poznań 21. 14097?

Kuchnie, dobre wykonanie ta­
nio sprzedam Stolarnia. Po­
znań Ratajczaka 50 (3 Maja). 
Przyjmuje zamówienia 
_____  14103?

Adapter .Thorens" wzmacnia­
czem sprzedam. Poznań. Dzier- 
żydiskiego 90. m 9 14088?

Ziemi pszennej 14 mórg bli­
sko miasta (szosy) 14 500, 
sprzedam Dutkiewicz. Poznań 
Dzierżyńskiego 105 14113?
Pianino krzyżowe, płytą me­
talowa. 4700. sprzedam Dut­
kiewicz Poznań Dzierżyii- 
skiego 105..............  14114?
Kuchenko gazowa z piekarni­
kiem sprzedam Poznań, tele­
fon 504-04___________ 17703P

Łóżka oraz łóżeczko spiesznie 
sprzedam. Poznań. Gajowa 12 
m, 6 godz. 18—20. .14230?

Dom rodzai willi, komfortowe 
mieszkania terenem przemy­
słowym budynkami gospodar­
czymi wjazdem, wszelkie za­
budowania pierwszorzędna bu­
dowa. centrum idealna poto­
we okazyjnie 100 000 sprze­
dam Wpłata 60 000. Nowak, 
Poznań Czerwone! Armii 26.

_____ ___   14124?

(popielice) 
Rynek Ła- 

14079?
oraz 3500 
— Adres

Gosposia starsza poszukuje ■ 
oracy — Ofefty Głos Wielko 
eolski, dla 1.419.8J.
Samodzielna gospodyni orzyi- 
tnie posadę — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14220g

Kołnitrie brązowe 
sprzedam Poznań 
żarski 10, m 3
Hydrofor komplet 
flisków sprzedam
wskaże Głos Wlkp, nr 140 85?
Maszyno do szycia, gabineto­
wą sprzedam Poznań Koie- 
ioira 8, m. 10, 141062
Maszynkę elektryczna do pod- 
noszenia oczek igłami sprze­
dam. — Oferty Gło® Wielko­
polski dla 1410B?

Ciągnik Deutz 22 KM mło- 
earhię Standart oraz motor 
do młyna na gaz ssący 20 
KM natychmiast sprzedam. 
Cena przystępną Oferty Glos 
Wielkonolsk’ dla 14080?

Jezioro zarybione. 14 mórg, 
nadające s:ę na hodowlę bo­
brów. Poznań — Swarzędz, . 
45 000. sprzedam. Nowak. Po.' 
znań Czerwonej Armii 26. 
________ ____ _______ 14155? 
Pianino dobrym stanie, szafę I 
4-drzwlowa. sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp nr 14147?. | 
Wózek (autko) sprzedam Po-1 
znań Kilińskiego 10 m 13. 
_____  __ _ J 4.146?: 
Adapter angielski „His Master j 
Voice*'. płaszcz skórzany, tę-, 
gą figurę sprzedam Oferty i 
Głos Wlkp. dla 14145?__
Duża pierzynę sprzedam Po-; 
znad Marcinkowskiego 19. 
m 11. __ 14144?
Spacerówke elegancką sprze­
dam. Poznań lackowskie?o; 
25 m 5a. podwórzu lewo. I 
_____________________ 14140? I

Radio Tefag super fortepian 
krótki, biurko. 2 fotele sprze­
dam Poznań. Kniewskiego 25. 
m. 3.     14168?
Błam ionatowy. pierzynę — 

> sprzedam Poznań D>hi?a 11. 
i m. 9, od 17.___ 14183?

Maszynę Singer sprzedam. —
Poznań. Dzierżyńskiego 39, 

j suterena.. front.14187?
Maszynę praworamlenną Sin- 
?era sprzedam Poznań. Umiń. 
skiego 6 m. 5_______14196g
Motocykl DKW 506. przyczep- 
ką. pierwszorzędny stan — 
sprzedam Poznań Garbary 14 
telefon 30-89 Oglądaj godz. 
17—18.________ 14190?

Sygnet złoty, kupon materiału 
płaszczowego (4’/i m) sprze­
dam. Jarecki Poznań. Lubec- 
kiego 8. godz 17—19.
____     14191g
Fretki białe sprzedam — Fr.
Olebiński. Śrem Kościuszk' 8.

________  17572P

Ola ogrodnika: silnik z pompa 
na benzynę „Fichtel-Sachs" ; 
silnik z pompą ..Siemens" 
1,1 KW, na siłę, sprzedam 
Oferty Głos Wlkp. dla 14136?

Owczarki alzackie z rodowo­
dami sprzedaje hodowla „Do­
lina Księżyca" Pyskowice 
śląskie.________ 17799?p

Piec stałopalny oraz kaflowy 
orzenośny sprzedam. Poznań, 
Lodowa 1. m. 5 godz. 16—19.;

________ ________ 14159?!

Dywan perski oraz sypialnie I 
białą (Ludwik XIV) natych-l 
miast sprzedam Poznań. Cho- 
pina 4 1 piętro......_ 14_1_58£ ■

Rower męski sprzedam Po­
znań Umińskiego 6 m. 13. 
_____ _____ .. . 1.4135?
Piec kaflowy przenośny z ru­
rami oraz pierżyne sprzedam 
Sodkowiak Poznań Garbary

14 14132?

Oom piętrowy, składem, o- 
gródkiem. Jarocinie — cena 
60 000 sprzedam Otręba. Ia_ 
rocin. Kilińskiego 2

17800gp

Kupna

Stół roiciagony podwójnie, 
dębowy. 900 ze sprzedam.1 
Poznań Mickiewicza 30. m. 6 
tylne wejście_________ 14148?
Wózek (autko) sprzedam ta­
nio Poznań. Wiśniowa 50., 
m. 3_________________14153? ,
Plarśeionek. kolczyki brylan­
tem. sprzedam Poznań. Ła­
zienna la m 28. 14151?

Parcele 2116 m'. 15000 cegie 
z rozbiórki (z rysunkiem bu­
dowlanym domku) w Golęcze- 
wie pod Poznaniem 23 000 
zł. sprzedam. Ludwik Tana? 
Taczanów poczta Pleszew — 
Informacji u#zi«łi Szeina Go- 
leczewo 14171?

1-rodzinny wolny Sta- 
spiesznie sprzedam. 

Poznań Szvmańsk'e- 
_______________14126?

53. m
Domek 
rołęce.
Pracel 
eo fiL
Białe łóżko nocny stolik, bia­
ły stolik tapczan 2-osobowy 
sprzedam Poznań. Drukarska 
3 m 12 godz 15—19.

__________________14177?

Parcele półmorgową. ziemia 
ogrodowa domkiem 2-izbo- 
wym wolnym 45 000 sprze­
dam. — Dutkiewicz Poznań. 
Dzierżyńskiego 105, 14170;
Taksometr sprzedam Byczyń. 
■ki Poznań Kolejowa 37 

14167?

Samochód ciężarowy Citroen" 
3V»_tonow'v. dobrvm stanie. 
12 000 sprzedam Or°'tv Głos 
Welkonolski dU 14169?

Radl# dobre kupię. — Oferty 
Głos Wlkp dla 14087?______
szafę 3-drzwiową. ładna, stół 
I krzeseł kupię Adres wska- 
e Ołos Wlkp nr 14107?,

•“lec stałopalny średniej wtel- 
•o"ci. firmy „Hertzfeld Vic- 
orius" dobrym stanie. 
ii.ę — Oferty Głos 
eolski dla 14156? _
'•'atforme 5-tonową 

o?umioną nawet 
etna kupię .

Wielkopolski dla 14128g
iłem futrzany kupię Adres 
yskaże Głos Wlkp. nr 14122g
(oclał do centralnego ogrze- 
van:a kompletny, średnich 
ozmiarów kupię. Oferty Głos 

wielkopolski dla 1412 lg^
Maszynę dziewiarska kupie. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14166?

ku- 
Welko-

fabrycz-
. niekom.. 

Oferty Głos

Pokój kuchnią. struizostwem, 
zamienię na podobne bez — 
Ofertv_Ońos Wlkp dla 14138?.

Dwa pokoje kuchnią, Krako­
wie centrum, pólkomfort te­
lefonem. samodzielne zamie­
nię na mieszkanie Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp dla 14118?.

2 pokoje z kuchnią, front, 
II ptr., ogródkiem, w Szcze­
cinie. zamienię na mniejsze 
w Poznaniu lub okolicy. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 14175?

pokój kuchnią 
podobne Jród-

Samodzielne 
zamienię na _______ _ ..
me^ciu. Wildzie Poznań Si- 
korśkiego 32. m. 11. 14193?
1 pokój kuchnia, samodzielne, 
zamienię na 2 pokoje kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14215?

4-pokojowe mieszkanie kom­
fortowe w Szczecinie zamieni? 
na mniejsze w' Poznaniu. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14224?

Wolne lokale
Pannę na wspólny po-kói przy.i- 
mę Poznań Winogrady 46. 
m^_3. 14129?

Panienkę szkolną lub pracu­
jącą przyjmę na wspólny po­
kój. — Adres wskaże Gos 
Wielkopolski nr 14143?.

Szuka lokalu

Dwie młode studentki poszu­
kuj; pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14214?.

Zguby
Skradziono kartę meldunkową 
PMRN Poznań na nazwisko 
Edyta Domaga.a 14111?

Zgubiono kw.t nr 1899. wy­
stawiony przez firmę „Desta" 
na nazwisko Teresa Kubiak. 
______________ 14157?
Zgubiono indeks nr 1705 Szko­
ły Inżyniersk.ei na nazwisko 
Teodor Wawrzyniak 14142?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwsko Andrzej A'exan- 
drowicz.____________ 14141?
Zgubiono le?itymacj? Zw. ZNP 
na nazwisko A?nieszka Noga. 
Poznań. Cieszyńska 24. 
_______ _ 14133?
Zgubiono kartę meldunkową 
r.r G XV 27944 na nazwisko 
Jadwiga Dęibska... 14178?

Zgubiono dowód reie tracji 
samochodu nr A 45-571 do­
wód technicznego przeglądu. 
Poznańske Za Lady Technicz. 
ne Poznań św Wojciecha 28 

14182?

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety doku­
ment ślubu, metrykę urodze­
nia. na nazwisko Teresa Hand. 
kowska. Poznań, Czerwonej

Studentka szuka mieszkano 
w kulturalnym domu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 14081?_____

2 pokoi przynaleinolciami za 
z.wrotem kosztów względnie 
do wyremontowania poszuku­
ję — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 14160?. ______

Składu względnie połowy od 
właścicela poszukufe Poznań 
telefon 98-86._______ 14154g
Student poszukuie pokoju — 
Oferty Głos Wlkp dla 14139?

Inteligentna, pra:ut>.ca. po-, 
szukuie pokoju ewtl. współ-1 
nego, — Oferty Głos Wielko- 
nolŁki dla 14137?.________

Księgowa poszukuję pokoju 
umeblowanego ewtl. pustego. 
OfeTty Głos Wlkp. dla 14131?
Kulturalna, pracująca panien, 
ka poszukuie pokoju Oferty 
Głos Wlkp. dla 14180g,

r.a patwisko Aleksander Ja- 
dziewicz,_____________17801gp

Armii 11 m. 4 14185?

Zgubiono kartę me: : urkową
1MRN Poznań. Irena Mowna

14192?

Zgubiłem kartę meldunkową

i Zgubiono kartę meldunkową
nr G IV 54226 na nazwisko
Stanisław Bachórz Ciswica
folwark. poczta Jaroc n

I7762P

Tqublono kartę meldunkowa 
nr G XV 30010 na nazwisko 
Stefania Mierzwińska. l4208g
Skradziono kartę meldunków? 
na nazwisko Helena Gruga 
Sunsk. Waryńskiego 7. m 1.

14207?

Różne

Urzędniczka z matką poszuku­
ją pokoju nekrępuiacego w 
Poznaniu lub okolicy z do­
godnym dojazdem Oferty Gło? 
Wielkopolski dla 14176g

Krawaty czyszczę, reperuje, 
ceruję pończochy, w trzech 
dniach Poznań Rybaki 16. 
m 24. suterena godz 9—18 
_______________ ... 14120?

Podnoszą oczka dla składów 
Oferty Głos Wlkp. dla 14165?

Futra naprawiam, Kalksteino- 
wa. Poznań Czerwone! Ar­
mii 69 m 17 14184?



Odzyskanych I temperatura
Wojewódzki Zarząd Prze­

mysłu Terenowego sprawuje 
kontrolę nad 22 przedsiębior­
stwami przemysłu terenowe­
go w województwie poznań­
skim, jednym zakładem w 
Nowym Tomyślu i Fabryką 
Piast Rowerowych w żabiko- 
wie.

Dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) oraz poparcia pro­
gramu wyborczego Frontu 
Narodowego załogi tych 
przedsiębiorstw podjęły sze­
reg cennych zobowiązań, któ­
re dadzą ponad 200 tys. zł 
oszczędności oraz dodatkową 
produkcję. Pracownicy dru­
karni w Śremie zobowiązali 
się przekroczyć plany mie­
sięczne we wrześniu i paź­
dzierniku br. o 20 proc., a 
Trzcianeckich Zakładów 
Drzewnych do końca bieżą­
cego roku o 10 proc. Śrem- 
skie Zakłady Przemysłu Te­
renowego postanowiły wyka­
zać się osiągnięciami w pra­
cy politycznej, społecznej 1 
kulturalnej przez kształcenie 
ideologiczne i występy arty­
styczne. Załoga Poznańskich 
Zakładów Drzewnych za­
oszczędzi 9.290 zł przy oczy­
szczaniu kotła z kamienia i 
uruchomieniu eksaustora, a 
pracownicy I oddziału Po­
znańskich Zakładów Drzew­
nych w Swarzędzu skrócą o 
3 dni wykonanie gabinetu 
prezydialnego dla Prezyden­
ta Bolesława Bieruta.

Poznańskie Powiatowe Za- 
kłady Przemysłu Terenowego 
w Swarzędzu, które w II 
kwartale bieżącego roku by­
ły jedynym przedsiębior­
stwem nie posiadającym 
wprowadzonego współzawod­
nictwa pracy, obecnie przy­
stąpiły do wspólnej akcji, 
deklarując szereg zobowią­
zań. Gnieźnieńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, pro­
dukujące ozdoby choinkowe 
zobowiązały się wobec nad­
chodzącego sezonu do ponad 
planowej produkcji: zespoło­
wo na sumę 4.824 zł 1 indy­
widualnie — 5.757 zł. Kie­
rowniczy zespół techniczny 
Fabryki Piast Rowerowych w 
Żabikowie podjął się opraco­
wania zmiany proeesu tech­
nologicznego korpusu piasty.

Na wyróżnienie zasługują 
również zobowiązania intro­
ligatorów Zakładów Graficz­
nych w Kaliszu, ob. ob. Kali- 
nlaka i Bociana, z których 
pierwszy podniesie wydaj­
ność pracy ze 125 proc, do 
130 proc., a drugi ze 116 proc.' 
do 120 proc. Ob. Dubrowski, 
stemplarz tych Zakładów — 
postanowił wykonać plan 
miesięczny za wrzesień br. do 
24 bm. i za październik do 
20. X. br. (dj)

nie niższa niż 16° C!
Delegatura Okręgowa „Artos” w Poznaniu, zwraca 

uwagę na konieczność przygotowania sal widowisko, 
wych na okres chłodów jesienno-zimowych.

Zbiorowy układ pracy, obowiązujący zespoły arty­
styczne wymaga zapewnienia, artystom właściwych 
warunków pracy, a wśród nich temperatury na sali, 
scenie i w garderobach nie niższej niż 16n C. Jest to 
konieczne ze względu na zdrowie tych pracowników 
oraz dla zapewnienia ciągłości pracy zespołów arty. 
stycznych. »

w.: 5.42
17.45
13.21
19.08

WHESIEK

CZWARTEK
Łati/sława, Aurelii 
Srójjce

zach.:
Księżyc w.:

zach.:

___ _ _ Nie mniejsze znaczenie w 
wodu" przeziębień dekomple-1 pracy terenowej zespołów ar. 
tują zespoły i powodują *—x--------— ------------  —
przerwy w przedstawieniach.

Wypadki zachorowań z po-

Wśród zabytkowych miast Dolnego śląska do najcie­
kawszych należy Lwówek z doskonale zachowanymi 

średniowiecznymi basztami i obronnymi murami.
Na zdjęciu: baszta i fragment murów obronnych w 

Lwówku.

Gniezno coraz piękniejsze
Dla poprawy warunków miesz­

kaniowych w Gnieźnie, przeka­
zało państwo poważne sumy na 
remonty kapitalne, które prze­
prowadzono w 371 budynkach. 
Ponadto odbudowano 69 izb 
mieszkalnych.

Osobny fundusz otrzymało 
Gniezno na polepszenie stanu 
ulic, dróg i chodników. Do waż­
niejszych prac należało przebru- 
kowanie i poszerzenie ulic: 
Wrzesińskiej oraz Witkowskiej, 
przebrukowanie i ułożenie chod­
nika na ul. ul. Powstańców Wiel­
kopolskich. Garbarskiej, Jezior­
nej i Żuławach. (yk)

tystycznych ma sprawa za­
pewnienia czystości sal, scen 
i garderób. W olbrzymiej , 
większości garderób brak u-' 
mywalni z wodą, a nawet do­
stępu do toalet. Brak również 
wieszaków dla ubrań i stro­
jów artystów, nie ma 
gniazdek wtyczkowych dla 
grzejników i żelazek do pra­
sowania, często nie ma stołów 
i krzeseł oraz odpowiedniego 
silniejszego oświetlenia (lamp i 
zwrotnych, stojących, lub i 
lamp wiszących do ściągania,!

Zachmurzenie przeważnie 
duże i miejscami opady. W 
ciągu dnia w północno-za­
chodniej połowie kraju prze­
jaśnienia. Temperatura mak­
symalna od +14 st. C na pół­
nocy do +17 st. C na połu­
dniu. Wiatry umiarkowane, 
miejscami silniejsze, z kie­
runków południowo-zachod­
nich i zachodnich.

TABELA WYGRANYCH

5 KRAJOWEJ
LOTERII PKNIĘŻNE1

4 dzień ciągnienia I Rzutu
Wygrana 100.000 zł padła na 

Nr 58817
Wygrane po 60.000 zł padły na

Nowa Warszawa to nasza duma i radość

Posadowo przoduje
Buk na szarym końcu

ii W 1946 r. Narodowa Rada 
Odbudowy Warszawy urzą­
dziła po raz pierwszy ogólno­
krajowy „Miesiąc Odbudowy 
Stolicy". Już wtedy znalazł 
on żywiołowy oddźwięk w 
całym kraju. Od zeszłego ro­
ku wrzesień jest „Miesiącem 
Budowy Warszawy", na znak, 
że skończono już odbudowy- 

: wanie zniszczeń wojennych, 
i a przystąpiono do budowy 

i nowej, socjalistycznej stolicy.
r i

V ofiar społecznych, pły- 
nących z całego kraju 

odbudowano bądź też bu­
duje się w Warszawie ta­
kie obiekty jak: most Ponia. 
towskiego, Uniwersytet, Poli­
technikę, most Śląsko-Dą­
browski, pałac Staszica, pom. 
nik Mickiewicza, Kopernika, 
kolumnę Zygmunta, częścio­
wo trasę W—Z, Nowy świat, 
MDM, Centralny Park Kul­
tury i wiele, wiele innych.

We wrześniu, „Miesiącu 
Budowy Warszawy” wszyscy

w akcji SFOS
bierzemy masowy udział w 
imprezach urządzanych na 
budowę Stolicy. Każdy zakład 
pracy, każde miasto, gmina 
i gromada, każda szkoła i 
świetlica, każdy zespół arty­
styczny uczestniczy w wiel­
kiej, powszechnej, płynącej z 
serca akcji na rzecz budowy 
naszej ukochanej Stolicy. 
Warszawa czeka na nas i nie 
zawiedzie się. Mówią nam o 
tym wyraźnie listy naszych 
korespondentów.

W powiecie nowotomyskim 
w akcji zbiórkowej przodują 
szkoły oraz świat pracy. Ro­
czny plan zbiórki szkoły wy­
konały w 132 proc. Pierwsze 
miejsce uzyskała Szkoła Pod­
stawowa w Wojnowicach, a 
jedenastoletni uczeń Szkoły 
Podstawowej w Strzyżewie — 
Paweł Mibs zdobył pierwsze 
miejsce, wraz z nagrodą 
książkową. Gromada Pomado, 
wo uzyskała pierwsze miej­
sce w skali krajowej. Naczel-

Z Ziemi Lubuskie’
Tegoroczny obfity urodzaj 

grzybów szczególnie dopisał 
w okolicach Kożuchowa, 
gdzie na grzybobranie przy­
bywają mieszkańcy nawet z 
sąsiednich powiatów.

A

W Gubinie otwarto nową 
aptekę społeczną przy ulicy 
1 Maja 14.

•
W „Szkole Kowalowa” w 

Zielonej Górze uczą się tkacz­
ki „Polskiej Wełny”. Nabyte 
wiadomości fachowe pozwą, 
la ją im zwiększać wyniki pro. 
dukcyjne.

•
We wszystkich kołach Ligi 

Kobiet w województwie zie. 
lonogórskim odbyły się kon. 
ferencje aktywistek, poświę­
cone przygotowaniom do na. 
rady przodujących kobiet 
miast i wsi, która odbędzie 
się w Warszawie.

*
Zarząd Oddziału TPP-R w 

Zielonej Górze przeniósł cza­
sowo swe biura na ul. Gen. 
Sikorskiego 2.

W Zielonej Górze zamknię. 
to do 5 października br. z 
powodu remontu łaźnię miej­
ską. (tur)

•
PRN w żarach ukarała 

kilku obywateli, którzy zlek. 
ceważyli tępienie stonki zie. 
mniaczanej. Ukarano grzyw­
nami m. in. Tomasza Krzy. 
mieniewskiego z gminy Za- 
błocie, Leona Gumnego i 
Anną Walczak. (elE)
GŁOS Nr 230
WIELKOPOLSKI str. 6 AB

Znikają „kocie łebki“
c u) Koninie

Po wojnie zmieniło się w 
Koninie dużo. Przede wszy­
stkim uległ zmianie charak­
ter miasta, które obecnie sta­
je się z dnia na dzień i no­
wocześniejsze i piękniejsze. 
Tradycyjne „kocie łeb1'”’ za­
stępuje się nowoczesnymi 
ulicami. Na miejscu dawnych 
śmietnisk powstała nowa n- 
lica Grunwaldzka, nad War­
tą zaś wybudowano piękny, 
kamienny bulwar. Niestety 
nie wszędzie prace mają wła­
ściwe tempo. Rozkopana 
przed dwoma laty ulica Zofii 
Urbanowskiej nie może jakoś 
doczekać się wykończenia.

Mieszkańcy, korzystający z 
kąpieli miejskich, urządzo- 
nych w budynku elektrowni, 
od dłuższego już czasu narze­
kają na jakość wody. Winę po­
noszą podobno nieszczelne 
rury. Rzecz wymaga zbada­
nia i naprawienia. Z tym nie 
należy zwlekać!

Ruchliwe koło Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego w Koninie 
urządziło ostatnio miłą wy­
cieczkę „szlakiem legend”. 
Uczestnicy zwiedzili zamek w 
Gosławicach, piękne jeziora 
przez które wiedzie kanał 
Warta — Gopło, ś’ ’n, bory 
kazimierskie i Kleczew. W 
wycieczce brało udział pra­
wie 40 osób. Organizacja, po­
za niepunktualnym wy jaz. 
dem, bardzo dobra.

P. Herski

na Rada Budowy Stolicy 
przyznała w nagrodę tej gro­
madzie 6000 zł na inwestycje 
lokalne. Poza tym miejscowi 
aktywiści, robotnik rolny 
Józef Kamzol i inż. Tadeusz 
Trakowski otrzymali również 
za swą pracę nagrody wy­
różnienia. W zbiórce na War. 
szawę przoduje poza tym 
miasto Nowy Tołnyśl, cukro­
wnia w Opalenicy, miejskie 
komitety SFOS w Grodzisku, 
Opalenicy, Buku* i Zbąszy. 
niu, gminne komitety SFOS 
w Miedzichowie i Nowym To. 
myślu oraz Pow. Zw. Gmin. 
Spółdz. „Samopomoc Chłop­
ska”. Najgorzej przedstawia 
się sprawa w najzamożniej­
szej gminie Buk, która rocz­
ny plan zbiórki wykonała 
„aż” w dwóch procentach! 
Gminny Komitet SFOS w 
Buku powinien ocknąć się z 
letargu.

W Lesznie poza kwestami 
ulicznymi odbył się na rzecz 
Warszawy koncert, mecz pił­
karski i mecz żużlowy o pu­
char Smoczyka.

W Ostrowie zorganizowano 
na placu Stalina wielki kier­
masz. Ogólny dochód w wy­
sokości około 5000 zł prze­
znaczono na budowę stolicy.

W Śmiglu wielkim powo­
dzeniem cieszył się występ 
kościańskiego kółka arty­
stycznego. Całkowity dochód 
przeznaczono i tam na War­
szawę.

Z Rogowa, powiat żniński, 
donoszą nam, że plan akcji 
zbiórkowej wykonano tam, 
niestety, tylko w 20 proc. 
Przede wszystkim zawiodła 
wieś. Spodziewać się należy, 
że Rogów naprawi co rych­
lej swe zaniedbanie.

Na podstawie listów kore- 
spodentów opracował Sk.

z silnymi żarówkami). Tole- Nr 62716 96592 111268 149915 
ruje się ponadto palenie ty­
toniu na sali. Niedopuszczal­
na jest dotychczasowa prak. ( 
tyka sprzątania sali, sceny i 
garderób dopiero w chwili 
przyjazdu zespołu.

W wielu miejscowościach 
(na^et w miastach powiato­
wych) brak możliwości za­
kwaterowania zespołu, a w 
istniejących hotelach często­
kroć trzeba się upominać o 
czystą bieliznę pościelową, o 
wprawienie szyb, zorganizo­
wanie kąpieli; w okresie 
chłodów jesienno - zimo wy cn 
ogrzewanie pokoi hotelowych 
nie zawsze jest zadowalające.

Delegatura Okręgowa „Ar­
tos” zwraca się z apelem do 
władz terenowych i dyspo­
nentów sal i hoteli, by nie­
zwłocznie podjęto niezbędne 
przygotowania dla zapewnie­
nia zespołom artystycznym 
dobrych warunków pracy.

Miejscowości, w których 
sale teatralne nie będą od­
powiadać odpowiednim wa­
runkom higieniczno-sanitar­
nym, Delegatura Okręgowa 
„Artos” w Poznaniu wyłączy 
ze swej obsługi, (wje)

Wygrane po 40.000 zł padły 
Nr 37659 88582

Wygrane po 20.000 zł padły 
Nr Nr 35180 53188 94261

Wygrane po 10.000 zł padły

na

na

wygrane po 10.000 zł pachy na 
Nr Nr 63793 107607 142140 144395

Wygrane po 5.600 zł padły na 
Nr Nr 41446 58285 55760 91023 
132038

Wygrane po 2.000 zł padły na 
Nr Nr 1774 2174 9446 10951 11262 
30760 49876 54629 60960 64081 66211 
68120 72483 85907 90703 92535 94413 
103756 104910 135336 140418 .145831

Wygrane po 1.000 zł padły na 
Nr Nr 2042 3272 3624 4460 8899 
17528 22882 31628 34372 37993 41216 
42026 49050 51001 55055 60255 67437 
68953 74226 83656 84025 87616 90500 
99092 99551 112661 115865 116241 
117632 124710 126049 131693 133968 
134046 137860 143244 146946

...Centralny Zarząd Prze­
mysłu Mięsnego w Grodzisku 
nie otworzy wreszcie sklepu 
przy ulicy Mickiewicza?

...w Ostrowie przy ulicy 
Kaliskiej od dłuższego czasu 
nie naprawia się zerwanych 
lamp? (Hoff)

stolicy.

arty.
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Uczmy dzieci 
oszczędzać 
za młodu

KIEDYCO GDZIE na harfę, 18.20 — dla 
każdego coś miłego, 
19.05 — muzyka ta­
neczna, 20 — muzy­
ka operowa, 20.40 — 
fantazja „Don Juan** 
Liszta, 21.30 — muzy­
ka taneczna, 22.15 — 
rosyjska muzyka ka­
meralna, 22.35 — mu­
zyka taneczna. 23 — 
symfoniczny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 
(P) — „O czym

Teatry w Poznaniu

OPERA — g. 19 
„Halka"

POLSKI - g. 18.30 
„Balladyna"

NOWY — g. 19 
„Król i aktor"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19 — „4:0 
dla ATK"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 - „Nowa szata 
króla"

PAKST W. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Leszno — „Cyrulik se­
wilski"

Żerków — „Godzien 
litości"

Trzcianka — „Robert 
Cooper oskarża"

Na terenie powiatu ostrowskie­
go powstało w ub. roku wiele 
szkolnych kas oszczędności. Nie 
wszystkie jednak szkoły doce­
niły ich rolę wychowawczą. W 
roku bieżącym należałoby więc 
wciągnąć do akcji oszczędzania 
aktyw młodzieżowy poszczegól­
nych organizacji, jak również 
komitety rodzicielskie i koła 
opiekuńcze Rodzice współpracu 
jąc w tym kierunku ze szkołą 
przyczyniają się do wychowania 
swych dzieci na oszczędnych 
obywateli naszego państwa.

Kina w Poznaniu
APOLLO - g. 16.18.16 

i 20.30 „Drużyna" (od 
lat 7)

BAŁTYK — g. 13.30 - 
„Dr Kowacz operuje* 
g. 15.30, 18 i 20.30 - 
„Załoga" (od lat 7)

MUZA - g. 16. 18.15 i 
20.30 „Ditta" (od 1.18)

RIALTO — g. 15.30. 18 
i 20.30 — „Na mane­
wrach" (od lat 10)

WARTA - godz. 14 — 
„Kwiat miłości** (od 
lat 12). g. 15.30, 18 i 
20.30 „Wilcze doły** 
(od lat 10)

LETNIE - g. 15, 17 i 
19 „Potępieńcy" (od 
lat 16)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„DS 70 nie działa" 
(od lat 14)

PUSZCZYKÓWKO - 
g. 19 — „Carmen w 
Hollywood"

FOTOPLASTIKON - 
g. 10—22 — „Egipt" 
cześć II

KLUB TPP-R. ul. Ra 
ta j czaka 37, godz. 18 —

„Twórczość Szyszki 
na*4

ystawy w Poznaniu

„Każdy Polak buduje 
swoją stolicą** 

CBWA - g. 10—18 —
„Alojzy Jirasek w 
setną rocznicę uro­
dzin". „Od szkicu do 
obrazu**

KLUB MPiK ul Ra­
tajczaka — „Wysta­
wa karykatur Nota**

Radio

'ZEUM 
WE — 
.Osiem 
tografii

NARODO 
g. 10—15 — 
lat ktnema 

polskiej** —

Program II 
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.50 (P). 21. 23.50

Koncerty:
5.22, 6.50 — rozryw 
kowy, 12.15 na swoj­
ską nutę, 13 — popu­
larna muzyka symfo 
niczna, 14.50 — mu­
zyka operetkowa, 16 
i twory organowe, 
16.20 (P) — pieśni i 
oiosenki, 16.50 (P) — 
dawni śpiewacy, — 
17.15 (P) — chóru,
17.40 — 8 pieśni dzie­
cięcych. 18.05 utwory

5.20 
rol­

nik powinien pamię­
tać", 6.10 — kalen­
darz radiowy, 11.45 
głos mają kobiety, 
12.45 — dla wsi, 14.10 
i 14.30 — szkolna, 
15.10 — ode. pow. pt. 
„Mat", 15.30 — dla 
Izieci, 16.35 (P) — z 
yklu: „Literatura

TRD", 19.20 (P) — 
og. pt. „Organiza­

cja partyjna na wsi 
- kierownikiem w 

walce z kułakiem**. 
19.30 — muzyka i ak­
tualności. 21.45 — od 
powiedzi „Fali 4S“ 

Sport: 21.25

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik". NAKŁADCA: RSW 
„Prasa".

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun 

waldzka 19, II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
82-70. 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79.88. dział listów 
i interwencji 78-57. 78.64, redak. 
tor dyżurny ;do godz. 22) 64.75 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do J2.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19, parter.

PRENUMERATA: zamówienie 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło 
szeń RSW Prasa. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3. tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110 
Biuro czynne od 7 do 16.30, w 
soboty do 14.30 Za dział ogło. 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
liczne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul Wawrzyniaka 39

K—3—12178


